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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Mość raczył Najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 7 sierpnia b. r. 
mianować najłaskawiej radcę wyższego sądu 
krajowego w Krakowie dr. Adama Bocheń- 
skiego radcą dworu w Najwyższym Try- 
bunale. 

Prażak m. p. 


Minister oświaty i wyznań nadał opró- 
żnione posady nauczycielskie w średnich szko- 
łach państwowych: gimnazyalnemu profeso- 
rowi w Rudolfswerth Józefowi Ogórkowi 
i gimnazyalnemu profesorowi w Samborze 
Janowi Kosteckiemu posady w drugiem, 
niemieckiem gimnazyum we Lwowie, profe- 
sorowi czwartego gimnazyum państwowego 
we Lwowie dr. Bronisławowi Kruczkie- 
wiezowi i gimnazyalnemu profesorowi w 
Jaśle Feliksowi Baczakiewiczowi po- 
sady w gimnazyum św. Jacka w Krakowie 
a profesorowi gimnazyalnemu w Brzeżanach 
Ignacemu Tychowiezowi posadę w gi- 
mnazyum w Przemyślu. 


Minister oświaty i wyznań mianował 


nauczycielami państwowych szkół średnich | dliwiale się pierwszem rozjątrzeniem | 


Piątek, 12 Sierpnia 1881. 
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PEZET 


EOS EK ła a na 


Prezydyum c. k. Namiestnietwa prze- | ażeby podkopując senat, kiedy już taklstkich jego poprzednich oratorskich 


niosło sekretarza powiatowego Józefa Ol- 
szewskiego z Kolbuszowy do Przemyśla. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOW 


- - na a 


Lwów, 12 sierpnia. 


Gdy po obaleniu przez senat fran- 
cuski ustawy o wyborach zbiorowych, 
do której taką wagę przywiązywał Gam- 
betta i którą tak słabą większością zdo- 
łał przeprowadzić w Izbie deputowa- 
nych. prezes tej Izby wystąpił nastę- 
pnie w mowie mianej w Cahors 7 po- 
lemiką przeciwko senatowi i z groźoą 
zmiany tych artykułów konstytucyi, na 
których się opiera organizacya francu- 
skiej Izby wyższej, niepodobna. było 
temu się dziwić. Mąż polityczny, uwa- 
żający się de facto za władcę Francji, 
silny poparciem większości reprezen- 
taatów ludu, groził odwetem instytucji, 
która skrzyżowała jego plany. a po- 
gróżka ta następowała bezpośrednio po 
fakcie, który wywołał jego niezadowo- 
lenie. Quos ego neptunowskie wyrzeczo- 
ne do senatorskich synów Kola było 
wtedy na swojem miejscu, usprawie- 


następujących supplentów: Jana Kobeka | pewnego swojej siły półbożka republiki. 


w szkole realnej w Stanisławowie, Józefa 
Drzewieckiego w gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie, Walentyna Wróbla w 
gimnazyum w Sanoku, Stanisława Bednar- 
skiego w gimnazyum w Wadowicach, ks. 
dr. Józefa Laskowskiego (jako katechetę) 
w szkole realnej we Lwowie a Władysława 
Kulczyńskiego w gimnazyum św. Anny 
w Krakowie. 


Od tego czasu jednak upływały 
tygodnie, upłynęło parę miesięcy, a 
podczas tej epoki przejściowej hasło 
rewizyi konstytucyi, zbyt pospiesznie 
rzucone przez Gambettę, pochwyciły 
inne stronnictwa. Bonapartyści, legity- 
miści, intrasygenci na wyścigi zaczęli 
się domagać zmiany konstytucyi, nie 
dlatego, ażeby pomścić porażkę, którą 
senat zadał Garmbecie, ale w tym celu, 


chce Gambetta, usunąć i inne postano- 
wienia ustaw zasadniczych francuskich, 
które im zawadzały. Wobec takiego na- 
pływu nieproszonych propagaiorów rzu- 
conej przezeń myśli, propagatorów pra- 
gnących iść o wiele dalej niż sam pier- 
wotny inieyator. wobec tego orszaku 
ludzi, którzy schwycili środek użyty 
przez Gambettę, ażeby go użyć w in- 
nym celu, prezesowi lzby deputowa- 
nych nie pozostawało nie innego, jak 
cofnąć się i częściową rewizyę konsty- 
tucyi wykreślić z swego programu. 
Mógłby to był Gambetta uczynić bar- 
dzo latwo, mógłby powiedzieć, jak mu 
to- dzisiaj słusznie Journal de Débats 
vrytyka, iż rewizya konstytucyi, o ile 
odnosi się do senatu, nie może być 
programem wyborczym dla Izby de- 
putowanych, bo takiej rewizyi wyszłej 
z inieyatywy lzby oprze się senat i 
obali ją tak samo, jak obalił ustawę o 
wyborach zbiorowych. Na rewizyę ar- 
tykułów konstytucyi określających or- 
ganizacyę senatu mogłaby być pora 
dopiero w roku przyszłym, gdy przyj- 
dą wybory częściowe do senatu. Do 
tych wyborów należało Koniecznie od- 
roczyć tę część programu wyborcze- 


sprawą, której ona rozwiązać nie jest 
w stanie. 

Gambetta jednak nie chciał się 
cofnąć, pozostał przy programie wypo- 
wiedzianym w Cahors, i tym sposo- 
bem popałnił błąd, który teraz będzie 
musiał, chociaż niewiadomo czy zdoła 
naprawić, stając dziś i wa wtorek 
przed wyborcami w dzielnicy parys- 
kiej Belleville. Błąd ten był powodem, 
że mowa Gambetty w Tours, niczawo- 


dnie staranniej opracowana od wszy- | 


4a) BJ m 
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Zwłoka w otwarciu wystawy elektrycznej. Niepotrze- 
bne skrupuły. Próby kierowania balonem. Amerykań- 
ska przeróbka telefonu p. Machalskiego. Tenia A 
szpieg i denuncyant. Prawdziwy powód opóźnienia 
wystawy. Nowy dramat. Pojedynek Pierrota. Treść 
dramatu. Zapowiedziana nowość angielska. Srodki bez- 
pieczeństwa w teatrach. Artyści dramatyczni i legia 
honorowa. Dowcipny projekt finansowy. Dekoracya 
pana Got. Nie poniewuż ale chociaż. 


(Dokończenie.) 


Główną postacią w Pojedynkn Pierrota 
jest niejaki Dantes, rozpustnik bez serca. 
Uwodzi on młodą dziewczynę i opuszcza ją, 
ani się troszcząc o los swojej ofiary, która 
wkrótce ma zostać matką. Na szczęście zna- 
lazł się człowiek wyższy nad pewne przesą- 
dy, malarz, nazwiskiem Pćrolle, który zaślu- 
bił uwiedzioną i synowi jej dał nazwisko. 
Ten syn dorósł i zakochał się w Andrei Oni- 
lisse, a ojciec jej, ehoć zna tajemnicę naro- 
dzin Maurycego, nie odmawia mu ręki swo- 
jej córki; jeszeze jeden człowiek wyższy nad 
przesądy. 

Dantes po dwudziestu kilku latach po- 
wraca bynajmniej niepoprawiony, owszem roz- 
pustniejszy niż kiedykolwiek. Zobaczył on An- 
dreę i gwałtownie się w niej zakochał. Za- 
stawszy ją samą w nieobecności ojca, czyni 
jej oświadczenia, których ona nie rozumie, ale 
się instynktownie lęka. | 

Gdy się to dzieje, państwo Perolle dują 


` bal kostyumowy. Dantes, chociaż nie zapro- 


szony, zjawia się tu w stroju dzikiego Indya- 
nina i spotyka swego syna Maurycego (cze- 
go naturalnie nie domyśla się weale) prze- 


branego za pierroła. Przychodzi między nie- 
mi do kłótni z powodu Andrei, o której Dan- 
tes wyraził się nadto swobodnie, i wprost 
z balu idą pojedynkować się. Tu dekoracya 
i cały układ sceny są wierną kopią znanego 
powszechnie z licznych sztychów i litografij 
obrazu p. Górome, pod tytułem: Pojedynek 
po balu. Scena ta wielkie sprawiła wrażenie 
i rzeczywiście jest najdramatyczniejszym ustę- 
pem całej sztuki, Dantes rani Maurycego; 
w tej chwili przybiega pani Pórolle, bo po- 
jedynek odbywa się w ogrodzie przyległym 
do sali balowej — wyrzuca swemu uwodzi- 
cielowi jego nikczemne postępowanie i prze- 
raża go odkryciem, że własnego syna zabił. 
Na szczęście obecny doktor po zbadaniu ra- 
ny zapewnia, że nie jest niebezpieczną. Mau- 
rycy zaślubia Andreę, a Dantes cały swój 
majątek przeznacza na założenie przytułku 
dla sierot. 

Wszystko więc dobrze się kończy i pu- 
bliczność odchodzi zadowolona. 

Jeżeliby powodzenie Pojedynku Pierrota 
niedługo się utrzymało, przygotowaną już 
jest druga 1 to podwójna nowość, bo sztuka 
w pięciu aktach a ośmiu obrazach pod tytu- 
łem: Wybory, tłómaczona z angielskiego. 
Będzie to więc pierwsza sztuka z tegoczesnego 
teatru angielskiego, przedstawiona na francu- 
skiej scenie. Z tego tytułu można jej zape- 
wnić powodzenie przynajmniej ciekawości. 

W innych teatrach, chociaż zamknię- 
tych w tej chwili, nie brak wewnętrznego 
ruchu. Niektóre przygotowują się do nowości 
albo wznowień, któremi zamierzają rozpocząć 
jesienny S€z9n , a niektóre mają jeszcze wa- 
żniejsze zatrudnienia i kłopoty, bo w skutek 
kilku pożarów, które w ostatnich czasach zda- 
rzyly się w różnych teatrach, władze tutej- 
sze nakazały we wszystkich salach widowisk 
zaprowadzić stosowne zmiany urządzenia, że- 
by w razie pożaru zapewnić przynajmniej ła- 
twość prędkiego i bezpiecznego opróżnienia 
miejsc przez publiczność zajmowanych i uni- 
knąć ile możności smutnych wypadków, jakie 


|się w niektórych razach zdarzyły skutkiem 
tłoku w ciasnych wyjściach i schodach. W nie- 
których tutejszych teatrach konieczne zmia- 
ny tego rodzaju bardzo są trudne do wyko- 
nania a przynajmniej bardzo kosztowne, bo 
dla urządzenia obszerniejszych wyjść z tea- 
tru, w niektórych razach trzeba będzie na- 
(być drogą wywłaszczenia części przynaj- 
| mniej przyległych budynków, a we wszyst- 
| kich teatrach nie obejdzie się bez zmniejsze- 
nia liczby miejsce dla ułatwienia cyrkulacji 
i albo rozszerzenia korytarzy i przystępów na 
| każde piętro. Naturalnie dyrektorowie prote- 
stują przeciw tym rozporządzeniom jako szko- 
dliwym dla ich kieszeni, ale miejmy nadzie- 
ję, że władza nie uwzględni tych protestacyj, 
| zważywszy, że tu idzie o bezpieczeństwo ży- 
|cia widzów. Nikt zresztą nie będzie miał za 
| złe dyrektorom , którzy rzeczywiście będą tu 
musieli ponieść niejakie ofiary pieniężne, Je- 
żeli dla wynagrodzenia sobie ubytku pewnej 
liczby miejse (które, nawiagem mówiąc. nie 
zawsze są wszystkie zajęte), podniosą nieco 
ceny pierwszych rzędów, przynajmniej na dol- 
nych piętrach , jeżeli za to widzowie uzyskają 
pewność, że idąc do teatru nie będą potrze- 
bowali pisać testamentu. l 

Jeszcze jedna i to niepodrzędna okoli- 
ezność, tycząca się teatru, jest w tej chwili 
przedmiotem powszechnego zajęcia. 

Od wielu już lat prasa tutejsza przy 
każdej sposobności podnosiła kwestyę orderu 
legii honorowej dła artystów dramatycznycn, 
ale dotychczas nawet przy republikańskiej 
dewizie równości napróżno starano się do- 
wieść, że aktor jest takim samym obywate- 
lem Francyi jak każdy inny, z ta różnicą, że 
często ma wielki talent, a niekiedy nawet 
geniusz. Prawie wszyscy monarchowie euro- 
pejscy od dawna już zdobili piersi znakomi- 
tych artystów sceny krzyżami i gwiazdami 
miejscowych orderów, we Francyi tylko, naj- 
lberalniejsi nawet ministrowie nie śmieli do- 
tąd odważyć się na odstąpienie od dawnych 


wystąpień, uie sprawiła tak korzystne- 
go wrażenia jak mowy poprzednie. 
Ogół, a przynajmniej większość repu- 
blikańskich, umiarkowanych wyborców 
nie chce rewizyi konstytucyi dla tego. 
że jej chcą bonapartyści, legitymiści i 
intransygenci, nie mógł się zatem ła- 
two pogodzić z myślą, że rewizya i ze 
stanowiska republikańskiego takiego, 
na jakiem stoi Gambetta, mogłaby być 
możebną i pożądaną. Przytem propo- 
nowany przez Gambettę sposób refor- 
my senatu, a mianowicie wybieranie 
senatorów dożywotnich przez kongres, 
czyli przez Izbę deputowanych połą- 
czoną z senatem, nie należy do naj- 
szczęśliwszych kombinacyj. System ta- 
ki wywołałby potrzebę częstego zwo- 
ływania kongresu, to jest nadzwyczaj- 
nego, wyjatkowego. a mającego nieo- 
graniczone atrybucye ciała prawodaw- 
czego, które każdej chwili ogłosić się 
może konwentem i zmieniać konstytu- 
cyę. Tak wielkich machin nie używa 
się nigdy do mniejszych celów. Wy- 
stępując z tą propozycya , Gambetta 
zgrzeszył przeciw zasadniczym prawi- 
dłom strategii parlamentarnej i daleko 


(zręczniej byłby postąpił, gdyby był 
go, a Izby deputowanych nie zajmować $ 


wprost zaproponował zniesienie sena- 
torów dożywotnich. 


Inny jeszcze ustęp w mowie Gam- 
betty wywołał liczne komentarze i stał 
się powodem do wyjaśnień w jego 
organach, a mianowicie ustęp mówiący 
o potrzebie nadania władzy wykonaw- 
czej należytej powagi. Mowca wyraził 
się tu niedość jasno, co dało powód 
do przypuszczeń, że jest zwolennikiem 
bezwzględnej centralizacyi władzy, i 
do posądzeń, że z wymaganiem tem 
występuje z osobistych widoków w na- 


j dał się uczuć ten niepojęty ostracyzm, kiedy 


dwaj niezaprzeczenie wysoce zasłużeni arty- 
ści moljerowskiego teatru, Samson i Regnier, 
otrzymali krzyż legii honorowej — skoro tyl- 
ko porzucili stanowczo scenę. 

Obecny gabinet odważył się nareszcie 
na pół kroku naprzód na tej drodze. Nestor 
pierwszego teatru w Paryżu, a powiedziaw- 
szy prawdę, w całym ucywilizowanym świe- 
cie. Got, liczący przeszło trzydzieści lat za- 
sług na tej scenie, został ozdobiony orderem 
legii honorowej, chociaż nie ma jeszcze za- 
miaru opuszczenia sceny, ale w dekrecie za- 
mieszezonym z tego tytułu w dzienniku urzę- 
dowym wyraźnie jest napisane: „Pan Got, 
profesor sztuki dramatycznej w tutejszem kon- 
serwatoryum mianowany został kawalerem 
legii honorowej.“ Jest to subtelna restrykcya, 
ale zawsze jeszcze restrykcya ; dekorowano 
profesora ale nie aktora, nie wspomniano na- 
wet o jego aktorstwie, chociaż każdemu wia- 
domo, że na profesora mimiki i deklamacyi 
trudno jeżeli niezupełnie nie podobna wziąć 
kogo innego jak aktora. Szczerze mówiąc, 
wszystko to wydaje się bardzo dziwnem w 
XIX wieku. 

Nie mam nie przeciw temu, że po wiel- 
kiej wystawie otrzymał order legii honoro- 
rowej jakiś fabrykant bielizny za to, że się 
wzbogacał pracą kilkuset robotnie, którym 
nie płacił nawet tyle, żeby mogly wyżywić 
siebie i swoje dzieci, albo ezokoladnik, który 
wynalazł sposób fabrykowania sztuczniejszego 
mniej lub więcej wyrobu bez użycia kakao, 
ale nie pojmuję, dlaczegoby jaki nowy Talma 
albo Garrik nie miał prawa do takiego sa- 
mego zaszczytu. Niedawno zmarły Vieux- 
temps otrzymał legię honorowa za mistrzow” 
ską grę na skrzypcach, dlaczegóż nie miałby 
jej otrzymać Faure, z którego głosem żaden 
instrument nie może się porównywać? Mi- 
nęły przecie te czasy, w których aktorom od- 
mawiano pogrzebu na poświęconej ziemi cmen- 
tarza, dziś artyści we wszystkich klasach iu- 


przepisów. Niedawno jeszcze tem dotkiiwiej į uaości znajdują szacunek i sympatyę, jeżeli 


dziei, że niezadługo może przyjdzie mu 
tę władzę ująć w ręce. 

Nie sądzimy, ażeby te pomyłki 
taktyczne, w początku kampanii wy- 
borczej popełnione, zdołały zachwiać 
powagę stanowiska Gambetty we Fran- 
cyi. a nie sądzimy dlatego, że kampa- 
nia wyborcza jeszcze nie jest skoń- 
czona i że na zgromadzeniach przed- 
wyborczych w Belleville, które dzisiaj 
i w niedzielę odbyć się mają, Gam- 
betta będzie miał dwukrotnie sposo- 
bność zmienienia sytuacyi, o tyle obe- 
enie dla niego niekorzystnej, że ci 
wszyscy republikanie, którzy nie chcą 
rewizyi konstytucyi dlatego, że jej żą- 
dają z jednej strony nieprzejednani a 
z drugiej monarchiści, stają się mimo- 
wolnie poniekąd przeciwnikami Gam- 
betty, który chce rewizyi ze stanowi- 
ska republikańskiego. Tym sposobem 
obóz republikański rozpada się na dwie 
frakcye rewizyonistów i antirewizyoni- 
stów i upada sama przez się jedna 
część programu, którą Gambetta przy- 
jął z mowy ministra Ferry mianej w 
Epinal, a mianowicie jedność obozu 
republikańskiego w wyborach. W bra- 
ku tej jedności ostać się także nie 
może żądana przez Gambettę silna 
większość rządowa, ale owszem roz- 
dwojenie republikanów pod hasłami 
rewizyi lub nietykalności konstytucyi 
przyczynić się może w niejednym okrę- 
gu do zwycięstwa żywiołów monarchi- 
cznych lub nieprzejednanych. 

Przekonamy się wkrótce, w jaki 
sposób Gambetta wywiąże się ze swe- 
go zadania, stając przed wyborcami w 
Belleville. 


KORESPONDENCYE 


Berlin, 10 sierpnia. 


[] Ruch antiżydowski przybiera w Niem- 
cach, zwłaszcza w okolicach zamieszkanych 
przez ludność protestancką, tak wielkie roz- 
miary, że zaczyna zwracać nań uwagę także 
zagranica. Minęły czasy, kiedy ks. Bismarck 
podziwiając zdolności, pilność i zabiegliwość 
żywiołu izraelickiego powiedział, że może 
najlepiej zaradzi się sporom międzywyznanio- 
wych w Prusiech oddając w ręce izraelity tekę 
ministerstwa wyznań i oświecenia. Z zwro- 
tem kierownika polityki niemieckiej kusyste- 
mowi ceł ochronnych i podatków pośrednich, 
przeciwko któremu zwolennicy wolnego han- 


na nie zasługują: świeżo widzieliśmy, jak 
cała ludność Hawru okrzykami witała wra- 
cającą na ziemię francuską Sarę Bernhardt 
i chciała wyprządz konie z jej powozu i try- 
umfalnie zawieźć ją do mieszkania. 

Z jednej strony taki śmieszny zbytek 
czci, z drugiej tak rażąca niesprawiedliwość 
w odmawianiu zasłużonej nagrody! A jeszcze 
raz podnoszę tę okoliczność, że niejeden 
z władców nie skąpi zasłużonym artystom 
dramatycznym zaszezytnych znaków honoro- 
wych, chociaż niemi w ogóle mniej szafuje 
niż we Francji legją honorową, bo doprawdy 
nie przesadził prawie ten, co powiedział, że 
w Paryżu do rzadkości należy porządny sur- 
dut bez czerwonej wstążeczki w dziuree od 
guzika. 

Kiedy po ostatniej nieszczęśliwej wojnie, 
której koniec był tak smutną inauguracją 
nowej republiki, Francya znalazła się w po- 
trzebie zapłacenia pięciu miliardów szezęśli- 
wemu zwycięzcy, jakiś żartowniś podał pro- 
jekt ogłoszenia, że każdy kto złoży 1000 fran- 
ków na pokrycie tego haraczu, otrzyma or- 
der legji honorowej, zapewniając, że bez trud- 
ności znajdzie się pięć miljonów ludzi, któ- 
rzy choćby im przyszło z pod ziemi wydo- 
być pieniędze, chętnie zapłacą tę kwotę — 
notabene jeżeli wśród blizko czterdziestomilio- 
nowej ludności Francyi znajdzie się pięć mi- 
lionów obywateli niemających dotąd legji 
honorowej, wliczając w to nawet wszystkich 
artystów dramatycznych. 

Fakt mianowania p. Got kawalerem legji 
honorowej przypomina owe sławne nie parce 
que ale quoique przy wybraniu Ludwika Fi- 
lipa na króla Francyi w 1830 r. Mutatis 
muwtandis można powiedzieć, że Got otrzymał 
legję honorową nie dlatego, że jest wysoko 
zasłużonym artystą dramatycznym, ale cho- 
ciaż jest pełnym talentu aktorem. 

Paryż, 1 sierpnia. 

J. BOHDAN. 


dlu, po większej częci kupcy i politycy ży- 
dowscy, tak silną podnieśli opozycyę, przy- 
pomniały się zwolennikom kanclerza mowy, 
w których ówczesny poseł Bismarck pioru- 
nował przeciwko lichwiarzom, żydom. Skargi 
przeciwko pewnym żywiołom wśród ludności 
żydowskiej nigdy prawie nie były umilkły; 
znaczenie, wpływy 1 potęga żydów pod- 
niosły się od czasu emancypacyi w wyso- 
kim stopniu, tak iż nie wielkiej było potrze- 
ba agitacyi, aby postawić na porządku dzien- 
nym tak zwana kwestyę żydowską. W osta- 
tnich dwóch latach rozmaici agiiatorowie 
roztrząsali tę sprawę w pismach publicznych, 
na zgromadzeniach ludowych, przy szklance 
piwa, gdzie Niemcy lubią rozprawiać o rze- 
czach politycznych, tak iż wkrótce puszczono 
w obieg petycyę antisemicką, która w prze- 
ciągu kilku miesięcy pokryła się licznemi 
podpisami i oddaną została księciu Bismarko- 
wi z prośbą, aby zechciał tamę położyć dal- 
szemu rozszerzaniu się potęgi tego żywiołu. 
Petycya ta żąda, aby żydów zagranicznych 
nie wpuszczać dalej do kraju lub żeby przy- 
najmniej ograniczyć liczbę tych, którzeby 
chcieli osiedlić się w granicach państwa niemie- 
ckiego, wymaga ona dalej, aby nie przypuszczać 
żydów do urzędów publicznych mianowicie 
żeby jak najrzadziej powierzać im stanowi- 
ska sądowe, żeby przy szkołach elementar- 
nych nie ustanawiać nauezycieli żydowskich, 
w końcu proszą petenci o to, żeby prowadzi- 
ła się regularnie statystyka urzędowa co do 
zajęć ludności żydowskiej. 

Zbierano podpisy pod tę petycyę anti- 
semicką po wszystkich gminach państwa nie- 
mieckiego, a w wielu miejscach znaleźli się 
agitatorzy, którzy nie kontentując się tem nie 
opuścili już raz podjętej sprawy i podburzali 
ludność przeciwko żydom. Przyszło raz po 
raz do zaczepki osobistej, do kłótni, narobiło 
się dużo wrzawy, policzkowali się przeciwniey 
po lokalach publicznych i na ulicy, a kiedy 
w stolicy państwa także odgrywały się takie 
sceny ubolewania godne, coż dziwnego, że po 
prowincyach naśladowano przykład % góry 
dany? Przyszło do burd, a w ostatnim czasie 
nawet do naruszenia pokoju publicznego, tak 
iż żydzi w niektórych miejscowościach oba- 
wiają się nawet, iż rozruchy, o których nie 
zbyt dawno donosiły gazety z Rossyi połu- 
dniowej, powtórzą się w ojczyźnie Lessinga, w 
kraju, który tak lubi się szczycić swoją cy- 
wilizacyą i tolerancyą. Zwracam uwagę na to, 


| że w okolicach katolickich sceny takie do tej 


pory nie zdarzyły się, podobnież jak w Kró- 
lestwie Polskiem nie prześladowano żydów. 
Katolicy nie podpisywali petycyi antiżydow- 
skiej, sprzeciwiają się oni wszelkim ustawom 
wyjątkowym, ponieważ przekonali się, jak 
ciężki ucisk takie ustawy, n. p. prawa majowe, 
nakładają na ludność niemi doikniętą. 

Ucierpieli żydzi dużo w księstwie he- 
skiem , jakkolwiek ludność żydowska nie jest 
tam tak liczną jak we wschodnich prowin- 
cyach pruskich, ale daleko gorsze sceny dzia- 
ły się na Pomorzu nad granicą Prus Zacho- 
dnich, w powiatach zamieszkanych przez 
Niemców protestantów. Nowy Szczecin, Baer- 
walde, Falkenburg, Polzin, Schievelbein , 
Bublitz, Rummelsburg i wsie okoliczne były 
widownią rozruchów, które się powtórzyły 
w ostatnią niedzielę, a którym nie zawsze 
policya na razie mogła położyć koniec. Po- 
wybijano żydom okna, nie szczędząc i bożni- 
cy, tłuezono sprzęty domowe, powyrzucano 
towary na ulicę, kradziono przy tej sposobno- 
ści, znieważano czynnie żydów w pojedyń- 
czych przypadkach i t. d. Największe burdy 
zaszły w Schievelbein. Uwięziono mnóstwo 
osób, które prokurator odda pod sąd z po- 
wodu uszkodzenia cudzej własności i naru- 
szenia pokoju publicznego. 

Minister spraw wewnętrznych wezwał 
w tych dniach władze rządowe, żeby wszel- 
kiemi sposobami postarały się o utrzymanie 
pokoju i przytłumiały w zarodku wszelkie agi- 
tacye niebezpieczne ; władze miejscowe czu- 
wać mają nad tem, żeby na zgromadzeniach 
publicznych nie roztrząsano kwestyj drażli- 
wych, i rozwiązać każde zgromadzenie, na 
któremby wichrzyciele znani podburzali jedne 
warstwy ludności przeciwko drugim. Dzisiaj 
zabiera w tej sprawie głos nawet półurzędo- 
wy organ, Provinzial Correspondrnz , i ży- 
czyćby należało, żeby kwestya żydowska na 
spokojniejsze wstąpiła tory i załatwioną zo- 
stała przez mężów sprawiedliwych i dojrza- 
łych, a nie brutalnym środkiem gwałtu i 
burd ulicznych. 


Rzym, 8 sierpnia. 


(S) Możnaby prawie powinszować rzą- 
dowi włoskiemu, że nie zakazał sławnego 
mityngu, czyli tak zwanego tu comizio, któ- 
ry miał domagać się w pancernej swej re- 
zolucyi zniesienia ustawy gwarancyjnej i wy- 
jęcia Stolicy Apostolskiej z pod praw, zapew- 
nionych jej uroczyście zasadniczą tą ustawa, 
która ma nietylko cechę konstytucyjna ale i 
międzynarodową. Powtarzam, iż prawieby po- 
winszować można rządowi, bo z wielkim szu- 
mem zapowiadany mityng odbył się w spo- 
sób śmieszny i niewinny. Za to nie pojmuję 
już taktyki władz, które pozwoliły na zgro- 
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madzenie, dopuściły do obrad, a gdy przy- 
| szło do odczytania rezolucyi, przerwały czy- 
tanie i rozwiązały sławne comizio antipapiez- 
kie. In cauda vensnum -- było znać hasłem 
policyi w tym wypadku. 

Nie zbyt wielki był natłok w sali Po- 
liteama Romano, w której odbywał się dziś 
mityng przeciw ustawie gwarancyjnej, ale za- 
to było w pięknym komplecie wszystko, co 
jest szkarłatowego w Rzymie, wszystkie buz- 
zuri radykalne, wszystkie kupczyki kierujące 
się na trybunów ludowych, wszyscy adwoka- 
ci bez praktyki i cała ta problematyczna war- 
stwa ludności napływowej, która panuje na 
ulicy, a żyćby nie mogła bez burdy i wrza- 
sku. Niezbędny Menotti Garibaldi był oczy- 
wiście na zgromadzeniu, ale oprócz niego wi- 
dziano jeszcze tylko dwóch deputowanych. 
Adwokat Petroni zagaił posiedzenie przemo- 
wą pełną śmiesznej emfazy i teatralnego ef- 
fektu, w której przemawiał przeciw minio- 
nym rządom papiezkim w Rzymie i wskazy- 
wał na ofiary „tyranii watykańskiej", na 
chodzące trupy, co uszły z więzień papiez- 
kich — cadaveri ambulanii delle prigioni 
ponteficie... Te męczenniki papieztwa dziś 
cierpią podwójnie, cierpią ciągle, cierpią okrop- 
nie, cierpią dlatego, że egzystuje jeszcze u- 
stawa gwarancyjna, która „gwarantuje tylko 
niemoralność, korrupcyę i t. d.“ Czego chce 
naród, tego dopnie prędzej lub później — za- 
kończył p. Petroni, a widząc, że towarzystwo, 
jakkolwiek złożone z wszystkiego, co tylko 
jest fermentem fermentu, kwaśnem ciastem 
ulicznych tłumów, nie eksploduje jeszeze mi- 
mo gorejącego lontu słów jego, napomniał 
zgromadzonych, aby — nie trzymali się za- 
nadto form parlamentarnych. 

Oczywiście nie brakło listu od Garibal- 
dego i od Wiktora Hugo — jakżeżby się o- 
bejść mogło bez tego! Miano przejść do dy- 
skusyi — tymczasem pokazało się, że naj- 
pierwsi i nujgłówniejsi mowcy, którzy na ca- 
ły tydzień przedtem zapisali się do głosu, 
albo nie przyszli, albo wynieśli się z sali w 
ostatniej chwili. Uratowali honor dnia pp. 
Baeci i Mario chryjami, na jakie tylko prze- 
sada i teatralność synów pięknej Auzonii 
zdobyć się może, piętrząc Ossy na Peliony, rzu- 
cając Alpy i Apeniny na nieszczęsne papiez- 
two, gruchocąc je piorunami strasznych i 
bardzo walecznych słów. Zaczęto się rozgrze- 
wać.. jeden z panów komitetowych wystąpił, 
aby odczytać rezolucyę orzekającą urbi ct 
orbi, że nie masz już ani ustawy gwarancyj- 
nej, ani Stolicy Apostolskiej, ani papieża, uni 
Watykanu, ani katolików, bo lud to wszyst- 
ko wolą i językiem swych trybunów zmiótł 
z powierzchni świata — ale ledwie zaczął: Con- 
siderando... atych considerando (zważywszy) 
musiała być spora garstka, jak przypuszczam, 
kiedy komisarz policyi przerwał czytanie i roz- 
wiązał zgromadzenie. Był to czuły widok, 
jak ta okropna rzesza lwów i tygrysów, co 
już tak ryczała, aby pożreć papieztwo i ka 
tolicyzm, nie namyślając się wiele, poczęła 
opuszczać salę, nie zjadłszy nikogo. nawet 
komisarza policyi... Wprawdzie o kiłkadzie- 
siąt kroków stały w pogotowiu dwie kompa- 
nie wojska i tuzin karabinierów — a taki 
widok apeluje bardzo wymownie do poczucia 
prawa i porządku n zacnych obywateli, na- 
wet takich, co się zgromadzają, aby potur- 
bować i prawo i porządek Tak się skończył 
mityng rzymski przeciw ustawie gwaranejj- 
nej. 
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SPRAWY MONARCHII 


— W ostatnim numerze Rozporządzeń 
wojskowych ogłoszoną została druga część 
przepisów ewidencyjnych dla oficerów rezerwy 
kapelanów wojskowych, audytorów, leka- 
rzy, rachmistrzów wojskowych, dalej urzędni- 
ków wojskowych zaliczanych do rezerwy. 
Przepisy te zawierają postanowienia o utrzy- 
mywaniu ewidencyi, raportach głównych, 
ćwiczeniach peryodycznych, stosunkach służ- 
bowych i osobistych, wreszcie o normach 
jurysdykcji. 

Pomienione przepisy polegają na usta- 
wach wojskowych i są w większej części ze- 
stawieniem tylko regulaminow wydanych już 
na drodze rozporządzeń a wypływających z 
ustaw wzmiankowanych. Podajemy z nich 
najgłówniejsze punkta. 

Dla oficerów rezerwy powiatowa ko- 
menda uzupełniająca (Ergdnzungs-Bezirks- 
Commando), w której obrębie znajduje się stałe 
miejsce ich zamieszkania, jest ową władzą, 
od której w pierwszej linii są zawiśli, której 
podlegają bezpośrednio we wszystkich woj- 
skowych i służbowych sprawach. Tej to ko- 
mendzie powinni składać wszelkie potrzebne 
do utrzymania ewidencyi raporta, za jej po- 
średnictwem wnosić prośby, podania i t. d. we 
wszystkich wojskowych i służbowych spra- 
wach. 

Do głównego raportu należy zawsze zgła- 
szać się d. 4 listopada każdego roku a to 
zasadniczo w miejscu, gdzie się znajduje ko- 
menda uzupełniająca. Gdyby 4 listopada przy- 
padł na niedzielę, w takim,razie główny ra- 
port ma się odbyć 5 listopada. 


Każdy oficer rezerwy obowiązany jest 
stawić się do głównego raportu. Uwolnieni 
od tego obowiązku są tylko ci, którzy w roku 
odnośnym zostawali w służbie czynnej (Prd- 
senzdienst), lub brali udział w ćwiczeniach 
peryodyeznych. 

Dla tych oficerów rezerwy (gałystów 
rezerwowych), którzy z jakichbadź powodów 
nie mogli wziąć udziału w głównym rapor- 
cie, odbędzie się raport dodatkowy dnia 14 
listopada każdego roku w miejscu siedziby 
powiatowej komendy uzupełniającej. Zarówno 
jak od głównego raportu mogą być oficero- 
wie rezerwy uwolnieni. także od przepisanych 
trzech ćwiczeń peryodycznych. 

Przy oznaczeniu wypadków, w których 
może nastąpić zwolnienie od głównego ra- 
portu tudzież ćwiczeń peryodycznych , każą 
postępować przepisy z wszelkiem możliwem 
uwzględnieniem słusznych przyczyn, niemniej 
stosunków prywatnych. 

Oficerowie rezerwy, którzy przy super- 
arbitryum uznani zostali za „niezdolnych dc 
służby w szeregach, za zdolnych jednakże 
do służby lokalnej“ i którzy nie mogą rościć 
sobie pretensyi do zaopatrzenia z tytułu woj- 
skowego, zostaną przeniesieni w stan „poza- 
służbowy“ i zarazem wyznaczonym im bę- 
dzie zakres działania na wypadek urucho- 
mienia i wojny. Oficerowie rezerwy uznani 
za „inwalidów“, którzy nie mają prawa upo- 
minać się o zaopatrzenie wojskowe, mogą 
być także na własna proźbę przeniesieni 
w stan „pozasłużbowych.* 

Podróżującym po krajach zagranicznych 
lub przebywającym za granicą oficerom re- 
zerwy nie wolno nosić munduru. Gdyby 
chcieli nim się posługiwać, w takim razie 
muszą uzyskać na to specyalne pozwolenie 
ze strony wspólnego ministerstwa wojny. 
W podaniu należy wymienić powody, nie- 
mniej przy jakiej sposobności zamierzają 
ukazać się w mundurze. 

Przepisy ewidencyjne postanawiają da- 
lej, że każdy oficer rezerwy musi posiadać 


koniecznie potrzebną książeczkę służbowa 
wraz z przepisami. 
W części dodatkowej zamieszczono 


wreszcie praktyczne skazówki co do ekwipo- 
wania się oficera rezerwy na wypadek mo- 
bilizacyi 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Allokucya papieska). 

Podaną w numerze wczorajszym część 
pierwszą allokucyi papieża Leona XIII uzupeł- 
niamy, powtarzając w przekładzie część drugą, 
odnoszącą się do patryarchatu armeńskiego i 
hierarchii kościelnej w Bośnii: 

„Prawdziwą przyjemność nam sprawia, 
że możemy was, czcigodni bracia, zawiado- 
mić o wyborze armeńskiego patryarchy w Cy- 
licyi. Skoro bowiem znany duch sprzeczności 
został uśmierzony, złożył dobrowolnie go- 
dność patryarchy czeigodny brat Antoni 
Hassun, któremu w swoim czasie za jego 
enoty i trudy, uważaliśmy za stosowne u- 
dzielić purpury rzymskiej. Dlatego starali- 
śmy się z pieczołowitością o to, ażeby ezci- 
godni bracia, biskupi armeńscy, zebrawszy 
się w synod, wybrali lub naznaczyli patryar- 
chę. Ponieważ powstały nieprzewidziane tru- 
dności, odroczyli oni wybór, w końcu jednak 
wybrali większością głosów na zgromadzeniu 
synodalnem, w kościele poświęconym czci 
Matki Boga, w dniu 6 ubiegłego miesiąca, 
czcigodnego brata Stefana Azariana, arcybi- 
skupa Nikozyi, patryarchą (Cylicyi i nazwali 
go Piotrem X. (iż biskupi w dowód szacun- 
ku zawiadomili nas pismem z dnia 8 z. m 
o wszystkiem, co się tyczy tego wyboru, a 
ponieważ uznają. że godność patryarchy czer- 
pie wszystkie swe siły i trwałość od księcia 
Apostołów Piotra, który wedle rozporządze- 
nia boskiego postanowiony został nad wszy- 
stkiemi owieczkami i sam jeden odebrał klu- 
cze podwoi niebieskich do rozdawania innym, 
więc też oni, jako się godzi, zwrócili się z 
prośbą do nas ażebyśmy postanowienie syno- 
du zatwierdzili naszą Apostolską powagą. O 
toż samo upraszał nas także cezcigodny brat 
Stefan Azarian, wybrany czy mianowany pa- 
tryarchą, który pismem z dnia 8 z. m. prze- 
słał nam podpisaną własnoręcznie przysięgę, 
przepisaną przez Urbana VIII, zaznaczył wy- 
rażnie swoje posłuszeństwo i uległość dla 
Stolicy świętej i oświadczył, że w wierności 
i posłuszeństwie dla Stolicy Apostolskiej wy- 
trwai w przyszłości. Ufamy tedy niezłomnie 
czcigodni bracia, że wybrany ten patryarcha, 
który zawsze na rozlicznych urzędach przez 
się pełnionych dawał dowody wysokiego 
szacunku dla kościoła rzymskiego, jakoteż 
stanowczości w utrzymaniu jedności z wiarą 
katolicką, nie pożałuje trudów, ażeby na u- 
rzędzie, którego dostąpił, pełnić wiernie obo- 
wiązki dobrego pasterza słowem i przykła- 
dem, jakoteż gorliwością o zbawienie dusz. 
Przeniknieni tą ufnością. z porady naszej 
kongregacyi de Propaganda Fide ustanowio- 
nej dla kościołów wschodnich, uważaliśmy za 
odpowiednie usłuchać prośby wybranego pa- 
tryarchy i biskupów i na mocy naszej apo- 


stolskiej powagizatwierdzić tegoż Stefana A- 
zariana w godności patryarchy Qylicyi i ka- 
nonicznie instalować. 

Dlatego potwierdzamy i uznajemy za 
dobre mocą powagi wszechmocnego Boga, 
świętych apostołów Piotra i Pawła i naszej 
własnej, wybór dokonany przez czcigodnych 
braci biskupów armeńskich, osoby patryarchy 
w wyżej wzmiankowanym arcybiskupie Ste- 
fanie Azarianie, którego uwalniamy od obo- 
wiązków, łączących goz kościołem w Nikozyi 
i przenosimy na armeński patryarchalny koś- 
ciół w Cylicyi, jak to w dekrecie i akcie kon- 
systoryalnym wyrażone, a czemu nie na prze- 
szkodzie stanąć nie może. 

Tymczasem jednak, jakkolwiek żyjemy 
w wielce uciążliwych stosunkach, cośmy już 
zaznaczyli, ale pomni naszego apostolskiego 
urzędu, nie zaniedbujemy o ile możności 
zwracać uwagi na obowiązki i czuwanie nad 
sprawami katolickiemi i nie przestajemy przy 
wielce dobrotliwej pomocy Boga starać się o 
korzyść narodów chrześciańskich. Pod tym 
względem z przyjemnością czynimy na tem 
miejscu wzmiankę, cośmy w najnowszych cza- 
sach dla Bośnii 1 Hercegowiny uczynili. Kie- 
dy bowiem gorącem naszem życzeniem było 
lepiej uporządkować i utrwalić sprawy religii 
w tych krajach, postaraliśmy się po przepro- 
wadzonych rokowaniach z naszym najmilszym 
nam w Chrystusie synem Franciszkiem Jó- 
zefem, Cesarzem Austryi i apostolskim Kró- 
lem Węgier, o ustanowienie kościelnej hie- 
rarchii w wymienionych prowincyach. Dlate- 
go podnieśliśmy stolicę miasta Serajewa, któ- 
re jest głównem miastem Bośnii, do godno- 
ści arcybiskupiej i metropolitalnej, i zarzą- 
dziliśmy, ażeby stolica ta była zwierzchni- 
czą dla Bośnii z równoczesnem zamianowa- 
niem trzech stolice biskupich, a to w Banja- 
luce, Mostarze, i Duvnie z Marcaną i Tre- 
binje, które poddane jest administracji bisku- 
pa w Dubrowniku (Raguza), przeznaczyliśmy 
te stolice jako prowincyalne i postanowili- 
śmy, ażeby biskupi zajmujący je byli sufra- 
ganami arcybiskupa zwierzchniezego Bośnii. 

„Poleciliśmy dalej, czeigodni bracia, 
ażeby egzemplarze pisma apostolskiego, któ- 
reśmy kazali ogłosić o ustanowieniu hierar- 
chii kościelnej w tych prowincyach, zostały 
wam doręczone, ażebyście z pisma tego do- 
wiedzieli się w rozmaitych losach spraw re- 
ligijnych o owych okolicach i o wszystkiem, 
cośmy w tych sprawach uczynili. 

„Mamy nadzieję, iż ta nasza pieczoło- 
witość sprawi, że religia Chrystusowa pomię- 
dzy ludami słowiańskiemi, miłującemi światło, 
zyska przez prośby ich świętych apostołów 
i patronów niebiańskich większe rozpowszech- 
nienie iże przy pomocy Bożej jak z plennego 
nasienia wyrośnie błogie żniwo zbawienia”. 
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= Najj. Pan udzielił najłaskawiej z 
galicyjskiego funduszu religijnego. _ Petroneli 
Tlebowickiej, wdowie po plebanie ze Stratynia, 
Antoninie Klityńskiejj wdowie po plebanie z 
(xniłej i Rozalii Baczyńskiej, wdowie po pleba- 
nie z Nehrybki, dar z łaski rocznie po 60 zł.; 
Magdalenie Jabłońskiej, wdowie po plebanie z 
Żurawicy, Maryi Filipowej, wdowie po piebanie z 
Kierniey, Justynie Strzelbickiej,j wdowie po ple- 
banie z Sarańczuk, Katarzynie Łotockiej, wdo- 
wie po plebanie z Żelechowa: i Teofili Garba- 
czewskiej, wdowie po plebanie z Kotuzowa, ro- 
cznie po 50 zł; nakoniee Maryi Ukraińskiej, 
wdowie po plebanie przy tutejszym zakładzie 
karnym męzkim, rocznie 120 zł. 

— Posiedzenie Rady miejskiej, za- 
powiedziane na wczoraj, nie przyszło do skutku 
dla braku kompletu. 

* Zapiski p.licyjne. Skradziono pani 
R. Sch. z pomieszkania srebrny zegarek o po- 
dwójnej kopercie ze srebrnym łańcuszkiem, a 
pani R. F. srebrny zegarek damski także o po- 
dwójnej kopercie. — Złożono w policyi znale- 
zionych 7 kluczyków na kółku żelaznem. U pa- 
na W. P. pod l. 7 na ulicy Śnieżnej znajduje 
się zbłąkany mały piesek angielskiej rasy z u- 
ciętemi uszkami i ogonem, z marką nr. 118. 

t Zmarli. Poseł włoski przy dworze ho- 
lenderskim Bertinatti zakończył życie w Hadze. 


— Statystyka zbrodni. Ministerstwo 
sprawiedliwości ogłosiło właśnie obszerny wy- 
kaz statystyczny zbrodni, przestępstw i prze- 
kroczeń popełnionych r. 1880 w Austryi i osą- 
dzonych przez trybunały sądowe. W obrębie 
wyższych sądów krajowych wiedeńskiego, pra- 
skiego, brrneńskiego, grackiego, insbruckiego, 
tryestyńkiego, lwowskiego, krakowskiego i zadar- 
skiego liczba zbrodnii przestępstw podanych do 
wiadomości sądów wynosiła 144.685, z tych 
jednak tylko 42.822 były tego rodzajn, że wnie- 
sione zostało oskarżenie, reszta zaś została za- 
łatwioną w ten sposób, iż nie było potrzeba 
przeprowadzać ostatecznej rozprawy. Z tych 
42.822 wypadków 85 procent skończył się za- 
sądzeniem, 15 pre. zaś uwolnieniem. Przepatru- 
jąc rubrykę skazanych, widzimy, że procent 
skazanych na dożywot niewięzienie wynost zale- 
dwie 0:05, że wyroki wyżej lat 15 rzadko za- 
chodziły, rzadziej niż wyroki śmierci, których 
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wydano ogółem 122. W 112 razach wyroki 
śmierci zostały zamienione na więzienie, w 10 
zaś wypadkach zostały wykonane, a zwłaszcza 
l w Wiedniu, 3 w Pradze, 8 w Bernie, 2 we 
Lwowie, 1 w Gracu. !rzekroczeń podano ogó- 
łem do wiadomości sądów powiatowych 740.778 
wypadków, z tych jednak tylko 560.054 zala- 
twiono w drodze rozprawy, przyczem 65 procent 
uległo zasądzeniu. Liczba wyroków nwalniają- 
cych w obrębie sądn wyższego lwowskiego i 
zadarskiego znacznie jest większą niż wyroków 
zasądzających, gdy tymczasem w obrębie wszy- 
stkich innych sądów Austryi wręcz przeciwny 
zachodzi stosunek. 

— Wiadomość o ułaskawienin Hie- 
tlera, zabójcy bar. Sothena, okazała się przed- 
wczesną. Według Wiener Abendpost akt uła- 
skawienia nie przeszedł jeszcze wszystkich prze- 
pisanych instancyj. 

— Hr. Emeryk Szechenyi, ambasa- 
dor austryacki przy dworze niemieckim, przy- 
był z Norderney do Berlina i odbył konferencyę 
z urzędnikami kryminalnej policyi celem udzie- 
lenia jej wskazówek o kradzieży, jakiej padł o- 
fiarą temi dniami. Hr. Szechenyi sprawdził 
za pomocą inwentarza spisanego przed jego od- 
jazdem do kąpiel morskich, jakie kosztowności 
zostały mu skradzione. Najpierw zabrał złodziej 
wszystkie dekoracye i gwiazdy orderowe. Z po- 
jedyńczych części magnackiego kostiumu wę- 
gierskiego skradziono wszystkie ozdoby, a mia- 
nowicie łańcuch, garnitur dużych płaskich zło- 
tych guzów, pas i rapcie od szabli, duży sre- 
brny łańcuch z turkusami wielkości jaja i in- 
nemi kosztownemi kamieniami i drugi pas ró- 
wnież cały osypany klejnotami. Nie znaieziono 
dalej dużej złotej agrafy, wykładanej drogiemi 
kamieniami wraz z kitą od węgierskiego koł- 
paka. Hr Szechenyi nietyle ceni sobie wartość 
pienieżną skradzionych kosztowności, co ich zna- 
czenie pamiątkowe, od wieków bowiem należały 
one do rodzinnego skarbca. 


— Wielka wystawa owoców odbę- 
dzie się w Wiedniu w końcu września. Urzą- 
dzeniem jej zajmuje się niedawno zawiązane 
wiedeńskie stowarzyszenie pomologów wraz z 
wiedeńskiem towarzystwem ogrodniczem. 

— Wystawa elektryczna w Paryżu, 
to jest ekspozycya przedmiotów i przyrządów 
służących do zastcsowania elektryczności w nau- 
kach i przemyśle, została w dniu 10 b. m. o- 
twartą przez prezydenta Grévy. 

— (eneral zakonu Jezuitów Bekx, 
88-letni starzec, jak donosi telegram z Rzymu, 
jest złożony ciężką chorobą. 

— palenie zwłok królowej siam- 
skiej i jej córki odbyło się uroczyście w mie- 
ście Bangkok, stolicy tego państwa, wdniu 16 
marca r. b. Królowa, czyli pierwsza małżonka 


króla i jej córka utonęły w r. z. podczas 1.0- 
enej przejaźdźki po rzece Menan. Bangkok 
Adorrtiser zapewnia, że pogrzeb ten kosztował 
półtora miliona fr., z czego pół miliona rozda- 
no trzem tysiącom braminów, a milion został 
użyty na wybudowanie drewnianej świątyni, 
wraz z którą zwłoki spalono, na zakup sukni 
i klejnotów do przybrania zwłok i t. p. 

— Eksplozya. Z Berna donoszą, że w 
dniu 10 b. m. o godzinie w pół do trzeciej po 
południu w jednym z domów tego miasta na 
Fróhlichergasse nastąpiła wielka eksplozya. Słu- 
żący teatralny Adolf Kallab, otrzymawszy pole- 
cenie kupienia fajerwerków do sztuki, która 
wieczorem miała być przedstawioną, postanowił 
zrobić je sam i podczas roboty nastąpił wy- 
bucb. Kallab i przyjaciel, który mu pomagał w 
robocie zostali okropnie poparzeni. Córka Kalla- 
ba i inne dziecko odniosły mniejsze oparzenia. 
Kallab jnż umarł. 

(r) Nowe obserwatorynm buduje się 
w tej chwili w Paryżu między bulwarem Ara- 
go i ulicą St, Jacgues. Jest to wieża średnicy 
25 metrów i tyleż wysokości, w której umie- 
Sczony zostanie olbrzymi teleskop, zaczęty w 
roku 1865 przez p. Leona Foucault, a skoń- 
czony w 1875 przez p. Wolffa. Teleskop ten 
będzie potężniejszym od teleskopów w Cambrid- 
ge i Herszla, bo dlugość jego wynosi 15 me- 
trów (50 stóp), a Średnica 2 metry (6 i pół 
stopy) Teleskop Herszla, który dotychczas uwa- 
żany był za największy, ma tylko 12 metrów 
długości. 

_ (r) Wartość klejnotów. Donoszą z Bra- 
zylii, że w pokładach kwarcowych odkryto tam 
nienapływowe, ale miejscowe pokłady dyamen- 
tów w niesłychanej obfitości. Jeżeli ta wiadomość 
okaże się w całej swojej rozciągłości prawdzi- 
wą, to w krótkim czasie cena dyamentów może 
spaść tak gwałtownie, że dzisiejsze nieocenione 
klejnoty, stanowiące główny majątek mianowi- 
cie bogiń półświata, nie będą mialy więcej 
wartości, jak dobrze szlifowane tak zwane cze- 
skie kamienie — ale na nieszezęście i wielu 
znakomitych jubilerów znalazłoby się z dziś na 
jutro prawie żebrakami, mając całe swoje ma- 
jątki w tych świecących się kamykach. 

(r) Wystawa fajek. Bogaty i ciekawy 
zbiór fajek, jakiego jeszcze nigdzie nie zgroma- 
dzono razem, jest obecnie wystawiony na widok 
| publiczny w pałacu Aleksandre w Londynie. 
Obejmuje on egzemplarze z rozmaitych epok i 
ze wszystkich niemal krajów świata. Francya 
reprezentowaną jest przez wybór fajek pocho- 
dzących ze sławnego zakładu porcelany w Sevres, 
z Niemiec przedstawiają się stare fajki drezdeń- 
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skie i ogromny z palonej gliny cybuch, z które- 
go palił olbrzym w uroczystych procesyach ce- 
chów w Kolonii; z Holandyi są tu liczne ozdo- 
bne cybuchy z fajkami znanemi pod nazwą 
holenderek i fajki porcelanowe „slubne“; bywa- 
ły one przystrajane wstążkami i palono z nich 
tylko w dzień ślubu, po czem bywały składane 
pod szklannym kloszem, z którego raz tylko do 
roku w rocznicę ślubu wolno było wyjąć je i 
zapalić. Przeszło 700 starych fajek angielskich 
stanowi osobny oddział tej wystawy. Są tu 
także fajki skandynawskie pokryte napisami 
w charakterach runickich, fajki syberyjskie, je- 
dyna pociecha i rozrywka wygnańców, robione 
z twardego drzewa i z zębów mamutowych; 
fajki baskijskie z prześlicznej pianki i drogie 
bursztynowe munsztuki, z których palili sułta- 
nowie i baszowie tureccy. Japonia figuruje tu ze 
zbiorem dziewiędziesięciu sześciu fajek z kości 
słoniowej i dwudziestu czterech z rogu jeleniego, 
drzewa, kryształu i innych materyałów. Zdo- 
biące je rzeźby przedstawiają sceny domowego 
życia Japończyków ; jedna z nich inkrustowana 
złotem należała do Enomoto, mlecznego brata 
teraźniejszego cesarza japońskiego. Fajki japoń- 
skie są bardzo małe, nie mieści się w nich na 
raz więcej tytoniu, niż gałka wielkości grochn 
i zajednem pociągnieniem dymu fajka taka jest 
już wypaloną, ale też Japończyk wypala takich 
fajek piędziesiąt od rana do południa. Z Chin 
jest zbiór fajek do palenia opium, są one zwy- 
kle srebrne albo złote, z cybuchami z szyldkretu, 
perłowej macicy albo srebra emaliowanego. Za- 
sługują jeszcze na wspomnieuie indyjskie Aou- 
ka, fajki gościnności i pokoju czerwonoskórych 
mieszkańców Ameryki, fajki Azteków i Karai 
bów, stambułki z zębów wielorybich i nakoniec 
glinianki z Nowej Kaledonii i Nowej Gwinei. 

(r) Najmniejszy syn Adama. Sławny 
karzeł uwany komandorem Nutt umarł nie- 
dawno w Nowym Yorku. Urodzony w r. 1844 
w Manchester, w New Hampshire, karzeł ten 
przywieziony został do Nowego Yorku przez 
sławnego impresario wszelkiego rodzaju osobli- 
wości Barnuma i pokazywany w muzeum Ana- 
street w 1861 roku. Miał wówczas lat siedm- 
naście i wzrost jego dochodził tylko do 30 cali, 
ale z latami wzrastał ciągle i przed śmiercią 
miał 43 cali wysokości. Barnum wziął go od 
jego rodziców za kontraktem obowiązującym go 
do płacenia im 60 dolarów miesięcznie. Po 
trzech latach pobytu w Ameryce, Nutt (to było 
jego rodzinne nazwisko) udał się w towarzystwie 
drugiego karzełka zwanego Tom Pouce i z tru- 
pa Minnie Warren na podróż po całym świecie. 
W Londynie, Paryżu i wszędzie, gdzie się po- 
kazało to towarzystwo, dwaj karzełki byli przed- 
miotem podziwu i literalnie wyrywano ich so- 
bie; monarchowie i księżniczki obsypywali ich 
podarkami. Na nieszczęście komandor Nutt sza- 
lenie zakochał się w jednej z sióstr Warrena, 
miss Lawinji, w której się i Tom Pouce ko- 
chal. Ten ostatni, nie widząc innego sposobu 
pozbycia się rywala, zaproponował Barnumowi 
odbyć publicznie swoje zaślubiuy z miss Lawi- 
nja, a impresario, który nigdy nie pomijał spo- 
sobności nowej hucznej reklamy, tak dobrze 
pokierował tą sprawą, że małżeństwo Tom 
Pouca z Miss Tawinją Warren ogłoszone przez 
wszystkie dzienniki amerykańskie odbyło się 
publicznie w czasie przedstawienia w Bridge- 
port, a następnie przy niesłychanym natłoku 
ciekawych w kościele @Œrace Church. Nutt cięż- 
ko uczuł ten zawód swoich uczuć, ale we dwa 
lata później ożenił się z młodą i piękną miss 
Lilian Elston w Kalifornii i ta była mu wier- 
ną i kochającą towarzyszką do ostatniej chwili 
jego życia. 
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X Siemiradzki o muzeach przemyslowych. 
W Libuwie, gdzie spędza sezon letni bardzo liezne 
grono Polaków, bawi także i autor Świeceników Ne- 
rona. Korzystając z obecności sławnego rodaka, to- 
warzystwo kąpielowe zumierzyło uczcić go składko- 
wym obiadem. Siemiradzki jednak prosił usilnie o 
zaniechanie tego zamiaru, podając zarazem myśl, 
ażeby pieniądze, które złożyć chciano na jego ucz- 
czenie, obrócone zostały na zasilenie funduszów no- 
wozawiązującego się w Warszawie muzeum sztuki w 
zastosowaniu do przemysłu. Myśl ta gorąco przyjęta 
została przez wszystkich i dls urzeczywistnienia jej 
liczne, bo przeszło sto osób liczące towarzystwo pol- 
skie zebrało się w miejscowej sali ratuszowej Na tem 
zgromadzeniu Siemiradzki w wymownych słowach 
skreślił znaczenie sztuki i w ogóle objawów poczucia 
estetycznego w różnych okresach rozwoju społeczeń- 
stwa, zaznaczając, że objawy te znajdujemy wszędzie 
nietylko w wytwornych dziełach pędzla lub dłuta, 
ale również w niezliczonej ilości sprzętów domowych, 
oå najskromniejszym potrzebom odpowiadających do 
najkosztowniejszych przedmiotów zbytku. I dziś oko 
człowieka cywilizowanego bezwiednie prawie szuka 
w swem otoczeniu pierwiastków piękna, pragnie wi- 
dzieć w swem mieszkaniu gustowne meble, wzorzyste 
kobierce, zgrabną na wysmukłej podstawie lampę w 
salonie. Lepiej sinakuje obiad, rozmowa przy nim 
staje się milszą i rozumniejszą, jeżeli stół nasz po- 
krywa choć niezbytkowne, ale o pieszczonych for- 
mach naczynie i obrus, tkany w mieniący się deseń... 
I niech kto nie myśli, że to jest chorobliwym wyni- 
kiem zbytku u klas zamożniejszych; objaw to stary, 
Jak ludzkość; sięga on głęboko, aż do tych źródeł 


| duszy, z których zmysł piękna wytryska... Kupująe 
na jarmarku misę z jaskrawą polewą dla strawy, a 
| błyskotki i wzorzyste chustki i perkale dla żony i 
i córek, nasz kmiotek hołduje bezwiednie, jak umie, 
temu samemu poczuciu, które my czcimy świadomie 
w naszych salonach poczuciu piękna. Nadmie- 
niwszy następnie, że tej ogólno-ludzkiej potrzebie 
zaspokojenia poczucia estetycznego społeczeństwo na- 
sze może obecnie zadość uczynić przeważnie za po- 
średnictwem handlu z Zachodem, gdyż wyroby na- 
szego rzemieślnika, przy braku wzorów, na których 
mógłby wykształcić wrodzone mu pojęcie piękna, 
chociaż trwalsze nieraz i lepsze w istocie, podobać 
się zwykle nie mogą — mowca wyciągnął ztąd wnio- 
sek o doniosłem znaczeniu dla kraju tak licznych na 
Zachodzie muzeów przemysłowych, które uszlache- 
tniając gust robotnika, zapewniają mu przyszłość, a 
krajowi dają możność pogodzenia potrzeb estetycznych 
z obowiązkami obywatela kraju, zależącemi na popie- 
raniu wszystkiego, co swoje. Określając bliżej zada- 
nie takiego muzeum podniósł artysta, iż musi ono 
mieć na celu systematyczne zgromadzenie okazów 
sztuki, zastosowanej do przemysłu, na których widz 
mógłby przebiedz całe dzieje tej gałęzi kultury, za- 
poznać się ze wszystkiemi jej okresami u rozmaitych 
ludów. Kosztowność zebranych okazów nie jest konie- 
cznym warunkiem. Odlewy gipsowe lub galwanopla- 
styczne mogą nieraz wybornie zastąpić kosztowny 
oryginał. Chodzi tu przeważnie o staranne ugrupo- 
wanie przedmiotów. Odpowiednia biblioteka, złożona 
z dzieł ilustrowanych, poświęconych temu przedmio- 
towi, których taką ilość posiada literatura zagrani- 
czna, powinna uzupełnić zbiory. Wyroby przemysłu 
krajowego, a najbardziej włościan, jako noszące wy- 
bitne piętno miejscowe, powinny zająć przeważne miej- 
sce w takiem muzeum, albowiem wyroby te orygi- 
nalnością swą nieraz posłużyć mogą za wyborny wzór 
do naśladowania. Wszak tylko przez doskonalenie 
dwmowych motywów ornamentyki można nadać wyro- 
bom charakter swojskiej odrębności i oryginalnego 
piękna. U nas jedynie ofiarność ogółu stworzyć może 
taką instytucyę jak tego przykład mamy we Lwowie, 
którego śladem pójść obecnie zamierza Warszawa. 


Boerowie. 


(N) Telegraf doniósł nam, że dnia 8 
sierpnia podpisany został traktat, w którym 
potężna Anglia zwraca poniewolnie garstce 
walecznych Boerów ich niezawisłość. Tym 
sposobem malutki ten ludek dopiął trudnego 
celu — po czterech latach narzuconego pa- 
nowania Anglii odzyskał swoje prawa, w któ- 
rych obronie walezył z takiem męztwem i 
wytrwałością przeciw wielkiemu mocarstwu. 
Tryumf Boerów jest tryumfem dobrej spra- 
wy, tryumfem prawa i swobody, a żywa sym- 
patya Europy towarzyszyła sukcesom tej gar- 
stki dzielnych kolonistów, którzy zwycięztwem 
ostatecznem dali piękny i pocieszający dowód, 
co może wytrwałość, poświęcenie i nieustra- 
szona obrona rodzinnego kraju. Oto kilka 
szczegółów o tych mężnych osadnikach afry- 
kańskich : 

Nazwa Boer w holenderskim języku 
znaczy wieśniak, i pod tą nazwą objęta jest 
biała ludność zamieszkująca za rzeką Waal 
kraj, którego główną prowincyą jest Orania. 
Boerowie Transwaaln stanowią ludność okoła 
50,000 dusz, z których 5,000 mieszka w kil- 
kunastu wioskach, a cała reszta 45,000 
w odosobnionych zagrodach na niezmiernej 
przestrzeni w pół dzikiej, gdzie zawsze mu- 
szą mieć karabin na plecach dla obrony od 
napaści tygrysów albo Kafrów. Transwaal 
obejmuje przestrzeń ziemi wyrównywającą 
powierzchni całej Francyi — dla 50,000 lu- 
dności to więcej miejsca niż go potrzeba. 
Boerowie, jeżeli nie wyłącznie, to przynaj- 
mniej w bardzo wielkiej części pochodzą 
z krwi holenderskiej i język ich najbliższym 
jest holenderskiego , chociaż tak zanieczysz- 
czonym przymieszką różnych dyalektów afry- 
kańskich, że stał się prawie niezrozumiałym 
dla Holendrów ; religia prawie wyłącznie kal- 
wińska, z małym wyjatkiem żywiołów fran- 
euskich, których tu jest niewiele. ale które 
wybitnie wyróżniają się pod względem oby- 
czajów. Jedynym wspólnym rysem wszystkich 
Boerów jest szezególne usposobienie do woj- 
ny podjazdowej, a głównemi ich przymiota- 
mi niesłychana prawie zręczność w strzela- 
niu i konnej jeździe. 

Pod niebem afrykańskiem człowiek nad- 
zwyczajnie szybko się rozwija; chłopak dzie- 
sięcioletni już jest dzielnym myśliwcem. Nie- 
rzadko znaleźć ośmnastoletniego ojca albo 
ezternastoletnią matkę. Rodziny tu są zwykle 
liczne. Boer z charakteru jest łagodny, go- 
ścinny, nieskalanej prawości, ale nie skłon- 
ny do wywnętrzania się. Rodzaj ich życia 
jest patryarchalny. Starsi tytułowani są stry- 
jami, młodsi synowcami; nawet w czasie woj- 
ny oficerowie nazywani są stryjami (oons) a 
żołnierze synowcami (nef); żołnierze odzna- 
czają się cierpliwością i fiegmatycznym cha- 
rakterem. 

Główną cechą charakteru Boerów w o- 
góle jest upor, wykazujący naturalnie brak 
rozwinięcia intelligencyi. Tak, albo i nie — 
oto wszystko eo z Boera, wyciągnać można. 
Słucha on najwymowniejszych dowodzeń, ale 
ich nie rozumie i naturalnie przekonać się 
nie da. Wzrost ich w ogóle przechodzi śre- 
dnią miarę a budowa silna ale ciężka. 


W koloniach Boerów w południowej A- 
fryce znajduje się, jak wiadomo, mnóstwo tu- 
bylców, Kafrów. Ci Kafrowie są wyznawcami 
fetyszyzmu i zachowują wielożeństwo ; z na- 
tury bardzo leniwi, wolą oni kazać pracować 
swoim żonom i dzieciom, aniżeli sami się 
trudzić. Kafr, jak tylko ma syna mającego 
dziesięć albo dwanaście lat, idzie z nim do 
Boerów, żeby mu znaleźć służbę. Jeżeli znaj- 
dzie amatora, udaje się z synem i jego przy- 
szłym patronem do landdrosta, to jest mera 
i sędziego zarazem, i tam spisują kontrakt 
na pewną liczbę lat. Kontraktem tym Boer 
obowiazuje się żywić i odziewać młodego Ka- 
fra, dobrze się z nim obchodzić, a ojcu w o- 
znaczonych terminach dostarczać pewnej ilo- 
ści kukurudzy, zboża, baranów i innych umó- 
wionych produktów. Imię młodego Kafra zo- 
staje wpisane w rejestr gminy i Boer pro- 
wadzi go do swego folwarku, gdzie zrazu 
zajmuje go lekkiemi pracami, jak paszeniem 
owiec i robotą w ogrodzie warzywnym, a w 
miarę, jak postępuje w latach, przechodzi do 
ważniejszych i trudniejszych prac rolnych i 
myśliwskich. 

Chociaż Boer niekiedy umie się unosić, 
ale za to żona jego zawsze łagodnie obchodzi 
się z młodymi Kaframi, to też ci, po upływie 
zukontraktowanych lat służby, pozostają w 
miejseu, pracując za wynagrodzenie na wła- 
sną rękę, dopóki nie mogą się ożenić, to jest 
dopóki nie uzbierają tyle pieniędzy, żeby so- 


bie kupić żonę i zbudować chatę, bo ziemi | 


nikt nie potrzebuje kupować. 

U Boerów kodeks praw, składający się 
z trzydziestu trzech artykułów, obejmuje bar- 
dzo surowe przepisy obchodzenia się panów 
z młodemi Kaframi; złe obchodzenie się ka- 
rane jest grzywnemi, a jeżeli się często po- 
wtarza, świadectwo dwóch sasiadów dosta- 
tecznem jest do unieważnienia kontraktu. 
Ta organizacya natchniona uczuciami ludz- 
kości w niczem nie jest podobną do niewol- 
nietwa i młodzi Kafrowie wychowywani są i 
posyłani do szkółki razem z dziećmi patrona. 
Boerowie dobrze wychodzą na tej niek.sztow- 
nej czeladce, a dla Kafrów wynika stąd ten 
prosty rezultat, że im który więcej ma dzieci, 
tem się prędzej bogaci, bo i eórki stanowią 
jednorazowy przynajmniej dochód dla ojca, 
to jest w chwili, gdy idą za mąż. Kafr jeżeli 
ma kilka żon i dużo dzieci, to w czterdzie- 
stym roku życia może już być bogatym. 

Wychowanie DBoerów bardzo jest za- 
niedbane, ale zato w ćwiczeniach ciała nie 
pozostawia ono nie do życzenia. Wszyscy tu 
są doskonałymi jeźdeami i celnymi strzelcami. 
Kobiety boerów są bardzo powabne od piet- 
nastu do dwudziestu pięciu lat; mają zwykle 
oczy błękitne, włosy ciemnoblond, cerę ru- 
mianą, ale nie mają gustu w ubieraniu się. 
Po przejściu dwudziestu kilku lat tracą wiele 
swego powabu; tusza ciężka, niezgrabna za- 
stępuje kształtną pierwej kibić i stają się tak 
ociężałemi jak ich mężowie. 

Powiedzielismy już, że Kafrowie kupują 
sobie żony a przedają swoje córki. U Hoten- 
totów sprawa ta inaczej się odbywa. Hoten- 
tot kupuje butelkę wódki, pije z niej tyle, 
ile mu potrzeba, żeby nabrać natchnienia, po- 
tem udaje się do kobiety, którą chce wziąć 
za żonę, wypijają razem to, eo zostało w bu- 
telce i małżeństwo staje się prawomocnem. 

Pomimo rozlicznych wad Hotentot jest 
bardzo użytecznym, prawie niezbędnym dla 
białych, choćby tylko dla odszukania zabłą- 
kanego aibo skradzionego bydlęcia; poznaje 
on je po nieomylnych dłą niego znakach, 
których nawet właściciel nie zauważał; umie 
on także rozróżnić ślad swojego zwierzęciu 
wśród stu innych. 

Kraj Boerów mało jest zaludniony; wpra- 
wdzie trudno byłoby ściśle obliczyć ogół mie- 
szkańców, ale średnio przypuszczać można, 
że nie przypada więcej niż cztery dusze na 
angielską milę kwadratową. 

Artykuły wywozu są wełna, sierść kozia, 
skóry wołowe, bawole, autylop i dzikich 
zwierząt, pióra strusie, kość słoniowa, dya- 
menty, złoto rodzime w proszku, ruda mie- 
dziana, kobaltowa i t. p. Dowóz stanowią 
wyroby przemysłu angielskiego i niemieckie- 
go; francuski przemysł jeszcze tam nie 
otworzył sobie przystępu, bo na przedinioty 
zbytku Boerowie niełatwo dadzą się pokusić, 
a przedmioty codziennego użytku mogą mieć 
taniej z Anglii i Niemiec. 
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Podróż Najj. Pana odbywa się ści- 
śle wedle z góry nakreślonego programu. 
Dnia 10 b. m. o godzinie 6 rano opuścił 
Monarcha Bregencyę w towarzystwie namie- 
stnika Widmanna i marszałka krajowego hr. 
Belrupta, którzy mieli Mu towarzyszyć aż do 
granicy Vorarlbergu. Pociąg dworski zatrzy- 
mał się po kilka minut na stacyach Lauterach 
i Schwarzach, gdzie się odbyło przedstawie- 
nie władz. Dłużej, bo około półtorej godziny 
zabawił Najj. Pan w Dornbirn, mieście 
słynącem z fabryk i przędzalni, gdzie zwie- 
dził kilka najznakomitszych fabryk , wypytu- 
ac się szczegółowo o stan tych zakładów 


przemysłowych. O godzinie 9 nastąpił odjazd 
do Hohenems, które zaszczycił Najjaśń. Pan 
półgodzinnym pobytem. W tym czasie roz- 
mawiał Monarcha nader łaskawie z burmi- 
strzem, dziekanem miejscowym, rabinem i 
kilkoma innemi osobami, i zwiedził pobieżnie 
romantyczną okolicę tego miasteczka. Ztąd 
odjechał Najj. Pan do Bankweil, a następnie 
do Feldkirch. Tutaj wyraził Monarcha 
burmistrzowi swą radość z powodu nader ser- 
decznego i świetnego przyjęcia i dodał, że i 
Cesarzewicz odbędzie przy sposobności po- 
dróż po Vorarlbergu. Z dworca kolejowego 
udał się Monarcha do miasta, zwiedził ko- 
ścioł parafialny, magistrat, sąd, magazyny to- 
warzystwa patryotycznej pomocy, gimnazyum, 
pensyonat Jezuitów i przędzalnię Ganahlsa. 
W pensyonacie Jeznitów, który będzie ob- 
chodził w roku przyszłym ćwierćwiekowy 
jubileusz swego istnienia, przemawiał rektor 
ksiądz Löffler, polecając zakład ten opiece 
Najj. Pana. O godzinie kwadrans na trzecię 
opuścił Najj. Pan wśród pełnych zapału 
okrzyków licznie zebranej ludności Feldkirch 
i udał się do Bludenz. Miasto to dołożyło 
wszelkich starań, aby przyjąć godnie tak po- 
żądanego i z taką niecierpliwością oczekiwa- 
nego Gościa. Na dworcu przystrojonym za- 
równo bogato jak gustownie, zgromadziła się 
reprezentacya miejska z burmistrzem na cze- 
le, duchowieństwo, repre/entanci władz, kor- 
poracye i t.d. O godzinie 3 zajechał pociąg 
dworski przy dźw ękach hymnu ludowego i 
huku moździerzy. Po przywitaniu wsiadł mo- 
narcha do powozu i udał się do miasta, 
gdzie stanął w hotelu Zu* Post. Po południu 
zwiedził monarcha strzelnicę i kilka zakła- 
dów fabrycznych. Wieczorem o godzinie 6 
odbył się w note'u obiad dworski, na który 
otrzymali zaproszenie burmistrz. kilku rad- 
nych, przedstawiciele miejscowego ducho- 
wieństwa i kilka wybitniejszych osobistości. 
O godzinie 8 okazaf się monarcha na balko- 
nie i został powitany przez niermierne tłu- 
my zalegające cały plac przed hotelem z za- 
pałem nieopisanym. Na wyrażne Życzenie 
Naj. Pana, który skutkiem zmęczenia chciał 
się wcześniej udać na spoczynek, zaniechaną 
została projektowana illnminacya miasta; 
mimo to zapalono z zmierzebem na stokach 
gór otaczających miasto ognie. które pomimo 
mgły oświeciły calą okolice i czarowny spra- 
wiały widok. 


Półurzędowa berlińska Prov. Corrcsp, 
zamieszcza w najświeższym numerze r sumć 
o spotkaniu obu monarchów w Gastein 
i przytacza przy tej sposobeości także arty- 
kuł, jakim powitała Wiener Ab ndpest zjazd 
gasteiński, nazywając go nowem wzmocnie- 
niem drogocennego związku i rękojmią utrzy- 
mania tego związku w stanie nienaruszonym. 
Prov. (Corr. dodaje z swej strony: „Słowa 
te podyktowane gorącem nueznuciem znajdą 
bezwątpienia radosne echo w sercach ludno- 
ści niemieckiej.“ 


Powrót ministra spraw zagranieznych 
barona Haymerle, zapowiedzianym został 
na lb b. m. 

Na konfetencyi biskupów. jaka 
odbędzie się wkrótce w Ołomuńcu, ma być 
uchwalony zbiorowy adres kondolen- 
cyjny biskupów austryackich do 
papieża. Adres ten wręczy Ojcu św. depu- 
tacya biskupów austryackich pod przewodni- 
ctwem arcybiskupa olomunieekiego ks. Für- 
stenberga. Na konferencyi tej, która zwołana 
zostanie ze względu na cel powyższy jeszcze 
w ciągu bieżącego miesiąca, ma być poru- 
szoną także kwestia uregulowania kongruy 
i sprawa szkół. 


Dzienniki wiedeńskie zajmują się od 
dni kilku generałem Krausem, lecz 
w tym jedynie celu, aby szerzyć pogłoski, 
że generał ten pozostanie nau posadzie kic- 
rowniku namiestnictwa czeskiego tylko do 
końca obrad najbliższego sejmu czeskiego, 
i że zastąpionym będzie przez osobistość na- 
leżącą do najwyższej arystokracyi. Doniesie- 
niom tym zaprzeczają dzisiaj stanowczo dc- 
pesze do dzienników czeskich z tem nadmie- 
nieniem, że w kołach decydujących nie po- 
myślano do tej chwili o zmianie w duchu 
pogłosek kolportowanych przez dzienniki wie- 
deńskie, owszem w kołach tych panuje prze- 
konanie, że na posadzie tej najstosowniejszym 
jest dygnitarz, który jak gen. Kraus stoi po- 
nad stronnictwami. 


Minister handlu miał zatwierdzić, 
wedle zapewnień dziennikow wiedeńskich , 
wybory do izby handlowej w Pradze. 


Cała prasa wiedeńska zajmuje się dzi- 
siaj artykułem Pesér Lloyda, na który zwró- 
cił wczoraj naszą uwagę tel gram wiedeński. 
Ponieważ zdaniem organu peszteńskiego sto- 
sunki w Bośnii nie rozwijają się tak, jak pra- 
gnąćby tego należało, ponieważ lud nie nabrał 
dotychczas zaufania do nowej organizacyi 
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ani zdaje się być z niej zadowolony, ponieważ 
nie zatarły się dotychczas przeciwieństwa 
między rasami i konfesyami, żąda Pester 
LloyQ celem położenia tamy niepewności, aby 
okupacya została zamienioną w 
anoksyę. 

Eremudenblu't nie pojmuje, jakie miałaby 
z tąd korzyści monarchia, w jaki sposób uła- 
twionąby została jej praca cywilizacyjna 
w Bośnii, gdyby oświadczyła krótko i węzło- 
wato, że nie okupuje lecz anektuje tę pro- 
wincyę. „Takie oświadczenie wytworzyłoby 
w obecnem stadyum rozwoju tyle zewnętrz- 
nych i wewnętrznych trudności, że wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa o wiele więcej 
czasu i sił musielibyśmy poświęcić, niż to ma 
miejsce dotychczas, na prace cywilizacyjne w 
Bośnii.* — Fremdenblatt jest tego samego co 
Pester L'oyd zdania, że Austro-Węgry nie mo- 
gą zwrócić kraju, „w którym butwieją kości 
tylu naszych żołnierzy i w który włożyliśmy 
już miliony.“ Hr. Andrassy zresztą sformułował 
w swoim czasie w ten sposób warunki, pod 
jakiemi mogłoby nastąpić oddanie zajętych 
ziem, że każdy z zdrowym rozsądkiem musi 
przyjść do tego przekonania, że Turcya nie 
znajdzie się nigdy w położeniu wypełnienia 
tych warunków, zkąd ten wypłynie wniosek, 
że Austro-Węgry zutrzymają na zawsze Bo- 
śnię i Hercegowinę. W tym duchu złożył 
w czasie ostatnich delegacyj oświadezenie 
minister Szlavy, kładąc nacisk na to, że za- 
daniem jest naszej monarchii uszczęśliwić 
trwale obie prowincye. „Nie mamy przeto 
pojęcia — pisze Fremdenblatt — jakie korzy- 
ści mogłaby nam przynieść aneksya. — Pro- 
ces pojednania ras i wyznań nicby na tem 
nie zyskał, wszak w wielu krajach, które od 
wieków stanowią część nierozdzielną monar- 
chii, stoją wrogo naprzeciw siebie narodowo- 
ści i wyznania. Stosunek okupacyjny nie krę- 
puje w niczem wolności naszej akeyi. Może- 
my robić w bośnii, co się nam podoba, nikt 
nie może wtrącać się do naszej admiuistra- 
cyi. Bośnia i Hercegowina stoją faktycznie 
do Austro-Węgier w stosunku ziem cesarstwa. 
Jeszcze nie nadeszła chwila uporządkowania 
tego stosunku w myśl prawa publicznego i 
narodowego. Aneksra nie stoi dzisiaj tak 
samo na porządku dziennym jak nie stała 
przed trzema laty, gdy hr. Andrassy stawał 
w delegucyach po raz pierwszy w obronie 
okupacyi. Okupacya nie przeszkadza nam 
połaczyć obydwóch prowincyj ściślej jeszcze, 
niż to miało miejsce dotychczas, z naszą 
monarchia.“ 


Agence lusse zaprzecza wiadomości po- 
danej w dziennikach zagranicznych o Za- 
mierzonem zamianowaniu Giersa 
posłem w Konstantynopolu. W wyż- 
szych sferach dyplomatycznych według za- 
pewnienia tego orgunu nie nastąpi w tych 
czasach żadna zmiana. 

ierjadok donosi, że synod pracuje nad 
projektem reformy szkół duchownych 
w Rossyi, które mają być przekształcone 
w ten sposób, aby wychowańcom dawały 
wiadomości realne, przydatne w Życiu prak- 
tyeznem, mogące zjednać im powagę i zau- 
fanie w społeczeństwie. 

Według tegoż dziennika pogłoska o za- 
mierzonem podzioleniu ministerstwa 
sprawiedliwości na dwa wydziały, 
cywilny i kryminalny, potwierdza się. Mini- 
sterstwo opracowało już projekt tej reorga- 
nizacyi i ma go przedłożyć do zatwierdzenia 
radzie pa: stwa. 


Wiadomość Germanii, że nominacya 
prałata dr. Koruma na biskupa trewir- 
skiego już nastąpiła į że konsekracya odhę- 
dzie się w przyszłą niedzielę, potwierdza tak- 
że Köln. Vołkszły. z tym dodatkiem, że no- 
womianowany biskup odprawi d. 15 sierpnia 
t. jj w święto Wniebowzięcia Najśw. Panny 
Maryi mszę pontyfikalną i wieczorem tegoż 
dnia odjedzie do swej dyecezyi. | 

Cesarz niemiecki przybył onegdaj 
w najlepszym zdrowiu do Poczdamu i po 
krótkim wypoczynku udał się do letniej swej 
rezydencyi w Babelsberg. 

Ks. bismarcka oczekiwano przed- 
wczoraj w Berlinie. Dzi+nniki zapewniają, że 
kanclerz zabawi krótko w stolicy, tyle tylko, 
ile będzie potrzeba do odbycia koufereneyi w 
kwestyi kościelnej i wyborczej, poczem odje- 
dzie do Varzyna. 

„. Półurzędowa Prov. Corr. donosi, że mi- 
nister spraw wewnętrznych polecił naczelnym 
prezesom regencyi, aby starali się powstrzy- 
mywać z wszelką energią powtarzające się co- 
raz częściej zaburzenia przeciw ży- 
dom. Zaburzenia te przybrały znaczniejsze 
rozmiary w kilku miejscowościach Pomeranii 
i Prus zachodnich. 

Wielkie wrażenie sprawiło w Niem- 
czech doniesienie kolońskiej Volkszty., że ślub 
księcia Pawła Meklembursko-Szweryńskiego z 
księżniczką Windischgrätz zatwierdzony zo- 
stał dodatkowo przez katolicką władzę du- 
chowną po przyrzeczeniu zrobionem przez 
księcia, iż dzieci z tego małżeństwa chowa- 
ne będą w wierze katolickiej. Sprawa ta o- 
parła się aż o Rzym. 


Francyu ma być połączoną z 
Tunisem telegrafem podmorskim 
przez Bizertę i Korsykę. 

Między muzułmanami w Tuni- 
sie krąży manifest arabski wykazu- 
jący, że islamizm jest zagrożony przez pano- 
wanie angielskie w Indyach i postępy Rossyi 
w Turkestanie. Europa pragnie islamizm po- 
konać, manifest zatem wzywa wszystkich mu- 
zułmanów do broni przeciw panowaniu chrze- 
ścian. 

Do Köln. Zig. donoszą, że wyprawa 
przeciw powstańcom algierskim w 
jesieni będzie wprawdzie wymagała wysyłki 
wojsk z Francyi, nie nastąpi jednak w tym 
celu częściowa mobilizacya armii, lecz wojska 
potrzebne będą brane z różnych korpusów, 
jak dotychczas. Oddział wojsk francuskich 
wysłany z Oranu do Moszera przybył tam 
w najlepszym stanie i zajmuje się urządza- 
niem pozycji. 


._ Jest już niewątpliwem, że w sprawie 
bilu irlandzkiego kompromis pomiędzy 
Izbą wyższą a niższą nie będzie trudny, Dziś 
właśnie lzba lordów ma powziąć uchwałę 
względem zmian, jakie Izba niższa poczyniła 
w poprawkach przez Izbę wyższą uchwalo- 
nych. Gdyby Izba lordów obstawała przy 
swych uchwałach, nastąpi konferencya przy- 
wódców stronnietw w obu lzbach celem usu- 
nięcia różnicy zapatrywań. Zamknięcie par- 
lamentu angielskiego nastąpi prawdopodobnie 
w końcu przyszłego tygodnia. 

W kilku miejscowościach Irlandyi przy- 
szło znowu do zajść między ludnością 
a policyą z powodu eksmisyi dzierżawców. 
W jednym miejscu egzekutor sądowy został 
zmuszony zjeść dekret eksmisyi i przysiądz, 
że nigdy podobnych dekretów doręczać nie 
będzie. Liczba eksmisyi dzierżawców wzro- 
sła zresztą dość znacznie w ostatnich cza- 
sach. W ciągu lutego, marca i kwietnia eks- 
misyonowano 3500 rodzin złożonych z 1732 
osób, a w trzech następnych miesiącach 1065 
rodzin złożonych % 5226 osób. Słuszne za- 
tem były skargi irlandzkich członków parla- 
mentu, że właściciele korzystają z czasu przed 
uchwaleniem bilu i mnożą eksmisye, dziw- 
nem jest jednak, że właśnie ci reprezentan- 
ci irlandzey wiedząc o tem starali się prze- 
wlekać dyskusyę nad ustawą, która ma temu 
stanowi rzeczy położyć koniec. 


Dziennik Riforma ogłosił list pewnego 
polityka niemieckiego, który należy do stron- 
nietwa konserwatywnego. W piśmie tem autor 
mówi, że Niemcy życzą sobię przy- 
mierza z Włochami, ale nie będą go 
żądały, i dowodzi, że przystąpienie Włoch 
do przymierza austro - niemieckiego daleko 
lepiej zabezpieczyłoby pokoj niż przymierze 
włosko-angielskie. Odpowi-dź Riformy na ten 
list streszcza poniżej zamieszezony telegram 
z Rzymu. 

„__ Władze włoskie skonliskowały wszystkie 
dzienniki, które podawały mowy miane na 
rozwiążanem zgromadzeniu ludo- 
wem rzymskiem przeciwko papieżowi i 
ustawie gwarancyjnej. 


Według wiadomości urzędowych ateń- 
skichw Tesalii panuje anarchia. Nie- 
pewność życia i własności jest tak wielka, 
że Turcya sama pragnie szybkiego zajęcia 


| prowincyi przez wojsko greckie. 


| Augsb. Allg. Zig. otrzymuje wiadomo- 
ści z Massana z d. 16 lipca, że biskup 
francuski Touvier, którego uwię- 
ziono w d. 1 czerwca w Abisynii, 
zostať w d. 24 czerwca wypuszczony Z roz- 
kazu samego króla, Jednocześnie uwolniono 
towarzyszących mu misyonarzy. Uwięzienie 
nastąpiło z rozkazu dwóch generałów abi- 
syńskieh, którzy nie mieli w tym przedmio- 
cie instrukcyi, lecz działali na mocy ogólne- 
go postanowienia, że pobyt w Abisynii jest 
wszelkiem misyonarzom wzbroniony. Z uwię- 
zionym biskupem obchodzono się dobrze. 


Wiedeń, 11 sierpnia. W dzisiej- 
szych wyścigach wioślarskich 
pomiędzy Wiedeńczykami i Ameryka- 
nami zwyciężyli Wiedeńczycy. 

Rzym, 1l sierpnia. Riforma mó- 
wiąc o świeżo ogłoszonym piśmie nie- 
mieckiego polityka, powiada że przy- 
mierze włosko-niemieckie jest 
naturalnem. logicznem i potrzebnem, 
ale musi być pokojowe, ażeby nie wy- 


kluczało przymierza włosko-angielskie- 
go i liberalnego. 


Konstantynopol, 11 sierpnia. 
Krąży wieść, że sułtan telegrafował do 
dowódzcy parostatku awizowego Teze- 
din, ażeby skazanych w proce- 
sie o zamordowanie Abdul-A- 
zisa napowrót odwiózł do Konstanty- 
nopola. 


Wiedeń, 12 sierpnia. Fremden- 
blatt zaprzecza kombinacyom berliń- 
skich dzienników, które z okoliczności, 
że Najj. Pan nie spotkał się z kró- 
lem bawarskim czyniły wnioski, 
jaboby na zjeździe monarszym cho- 
dziło o sprawy bawarskiej dyna- 
styi. Wobec napomknień, jakoby wy- 
stąpienie na festynie strzeleckim księ- 
cia Ludwika, przypuszczalnego nastę- 
pcy bawarskiego tronu, sprawić miało 
niemiłe wrażenie, w skutek czego na- 
darza się może sposobność zapewnić 
następstwo tronu księciu Leopoldowi, 
zięciowi Najj. Pana — przypomina 
Fremdenblatt, że Najj. Pan zetknął „się 
w najprzyjaźniejszy sposób z księciem 
Ludwikiem, który według stanowczych 
zapewnień Fremdenblattu, wcale nie 
myśli o zrzeczeniu się prawa do na- 
stępstwa tronu i któremu nie mogły 
być poddawane podobne zamysły, a 
już najmniej przez Oesarza Austryi. 

Landeck, 11 sierpnia, Naj. Pan 
wyjechał o godzinie 7 rano z Blu- 
denz na Arlberg. Mieszkańcy Bludenz 
w najserdeczniejszy sposób żegnali Mo- 
narchę, a damy wręczyły mu przepy- 
szny bukiet. Wszystkie miejscowości, 
przez które Najj. Pan przejeżdżał, ozdo- 
bione były flagami. Na łukach tryum- 
falnych i prywatnych dekorowanych 
domach umieszczone były wszędzie 
odpowiednie dewizy. Duchowieństwo, 
przełożeństwa gmin, młodzież szkolna, 
występowały w drodze na spotkanie 
Monarchy. O godzinie 11 przybył Naj. 
Pan do Langen, gdzie się znajduje 
zuchodnie ujście arletańskiego tunelu. 
Wszystkie budynki ozdobione były bo- 
gato chorągwiami. wieńcami i festona- 
mi, Najjaśniejszy Pan przypatrywał się 
próbom maszyn świdrowych, zwiedził 
galeryę maszyn i udał się przez 
szpaler robotników wśród grzmiących 
okrzyków Ewviva! do tunelu, który o- 
świetlony był do jasności dziennej, Mo- 
narcha. któremu towarzyszył starszy 
radca budowniczy Lott, wyraził zado- 
wolenie z postępu robot. Wśród od- 
głosu hymnu austryackiego opuścił 
Cesarz Langen. udając się do Stuben, 
gdzie spożył śniadanie. Po 1 godzinie 
stanął Najj. Pan w St. Anton. m3 
scowość ta ozdobiona była łukiem try- 
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umfalnym a wszystkie domy były 
Świetnie dekorowane. Po przedstawie- 
niu się duchowieństwa, przełożeństwa 
gminy, przedsiębiorców budowy i in- 
żynierów i po zwiedzeniu maszyn udał 
się Cesarz do tunelu, oświetlonego 
częścią elektrycznie częścią gazem, a 
powróciwszy wychylił w osobnym pa- 
wilonie kielich szampańskiego wina 
na pomyślność robót. Następnie u- 
dał się Monarcha wśród okrzyków 
pełnych uniesienia na strzelnicę i roz- 
począł strzelanie dwoma strzałami cel- 
nemi wśród radośnej akklamacyi strzel- 
ców. Najj Pan podziękował przedsię- 
biorcom budowy za świetne przyjęcie. 
Dalsza droga do Ian deck była je- 
dnym szeregiem świetnych przyjęć w 
malowniczo dekorowanych miejscowo- 
ściach. W Landeck powitanie było en- 
tuzyastyczne. Najj. Pan rozmawiał 
z wszystkimi obecnymi i zjednał sobie 
serca wszystkich przez swoją łaska- 
wość w zetknięciu się z wiejskimi 
prostaczkami. Na obiedzie obecni byli 
liezni duchowni i wieśniacy Landeck 


i okoliczne wzgórza zajaśniały wieczo- 
rem w bengalskiem oświetleniu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 11 sierpnia 1581, godzina 2 m. 25. 
Losy kredytowe 183—. Węg. akeye kredyt. 357-75, 
Akcye anglo-austr. 158'50, Akeye banku Union 15110, 
Akcye kolei Karola Ludwika 333:—, Akcye kolei 
północnej 233:25, Akcye kolei południowej 134 0, 
Akcye kolei Alföld. 179:—, Akcye kolei Elżbiety 
212:—, Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 186:50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 171-50, Wie- 
deńskie losy 13425, Akcye kolei Rudolfa ——, Akeyo 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 9715, Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 
101:50, Losy regulacyi Cissy 115-5V, Losy tureckie 
26'75, Węgierska renta 11797, Akcye banku związ- 
kowego 141-25, Akcye banku obrotowego ——, Ak- 
cye kolei węgiersko-galicyjskiej ——, Akcye kolei 
państwowej ——, Rubel papierowy 12.4, Węgier- 
skie losy 127:75, Marka niemiecka ——. Usposobie- 
nie spokojne. 

Wiedeń, Li sierpnia 1881, godz. 5 min. «0. 
Akcye kredytowe ——, Anglo-Austryackie ——, 
Unionsbank ——, Kolei Karola Ludwika — —, Po- 
łudniowa ——, Renta papierowa —'—, Galicyjskie 
listy zastawne —*—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne ——, Galicyjski ba k rustykaluy ——, Losy 
4 r. 1860 ——, Napoleondor ——, Rubel papierowy 
——. Usposobienie —, 

Wiedeń, 11 sierpnia 1831, godzina 10 m. 42. 
Akcye kredytowe 366 9V, Anglo-Austr. 15815, Akcye 
banku Union 15170, Kolej Karola Lud. 38% 5, Po- 
łudniowa 185:5% Renta papierowa *—, Galicyjskie 
listy zastawne ——, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne ——, Galicyjski bank rustykałuy — —, Losy 
u roku 1860 —*—, Napoleondor J:85—, Rabel pa- 
pierowy —*--, Usposobienie eiche. 

Telegramy zbożowe z dnia 11 s erpnia, W i e- 
deń: Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 1275 at., żyto 
9:20 do 9:50 zł., jęczmień —— do —— zł, ku- 
kuradza —— do —— zł., owies —— do —— zł, 
okowita pr. 10.000 liter procent 37:23 do 3750 zł. 
Buda-Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 11.03 


—— zł — Berlin: Pszenica żółta (na lipiec). 
219%-— m., żyto —— m., spirytus 5130 m., olej rze- 
pakowy 51— m., — Szezecin: Pszenica ——, 
rzepik — —, — Paryż: mąki 159 kilogr. 70:80 fr., 
olej rzepakowy 8% — fr., spirytus —— fr. — W ro- 
eław: Pszenica ——, żyto ——, owies ——, spi- 
rytus —'—, kukurudza ——. — Kolonia: Psze- 
nica — —, 


| Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 

z dnia 12 sierpnia 1881 o godzinie % rano. 
Barometr 73%.%9mm  Psychrometr suchy 4- 
13.690. Psychrome'r wilgotny + 11.290 Prężność 
pary 8.5mm. Wilgoć 73%/,. Zachmurzenie 1. Wiatr 

NW3 Ozon 8. ; 
Temperatura powietrza -|- 10.8°R 
Barometr idzie w górę, 
Stan barometru nad poziom morza 756.89mm. 


Przyjschzaiłi de Lwowa. 
dnie 12 sierpnia 18%. 
Hotel Qsergen, 
Pp K hr. Wodzieki z Olej-wa. B. Ujej- 
ski ze Strzelisk T. Kielanowski z Kozłowa. A. 
J. Oihoschi z Rumunii. 
Hotol Angielski. 
Pp A hr Łoś ze Studni B. Skibniewski 
z Balie F. Gumkowski z Podola ross. D. Rab- 
sztyński z Podola rss. Dr. W 'Tyralski z Zba- 
ża M Borowski z Podhajee. 
Hotel Langa. 
Pp. F. Bunda zek z Tarnowa 
czkowski z Niżniowa. 
Hotel f%arsziwaki 
P. R. Hermann z Pras 
Hotel Kuhna, 
P. J. Stanecki z Wiszeńki 
Hotel Lazarnsa. 
P K Drozdowski z Husiatyna 
O©djechałi ze Lwowa. 
Pp. D Miinter do Waniowa. W. Burzyń- 
ski na Wołyń. 5. Duniewicz do Dołżki. J. Ma 
j wski do Maksymówki Książę J. Puzyna do 
Przemyśla. 


J. Zają- 


Pecięgi kolejowa. 
Przychodzą do Lwowa. 
Według południka peszteńskiego. 

Z Podwoleczysk.: (na dworzec lwowski 
glówny); o god. 16 min. [° wieczór (po- 
ciąg pospiesw y); o godzinie 3 min. 80 
rano (pocią osobowy): o godz 3 min. 52 
po południu (pociąg mięszany). 

Z Krakowa: e godz 5 min 20 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie- 
czór (posiąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (nociąg wmięszany). 

Z Podweloczywi : (na dworzec w Pod. 
zainezu); o godz, R min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 86 po potu- 
dniu (poei;g mięszany); 

Ze Stanislawowa: (na Stryj) do Lwowa 
o gdz. 8 min 5 rawi o8 godz 
wieczór. 

Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie- 

czór (pociąg pospieszny); o godz. $ min, 

45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 

min 33 pc południu (pociąg mięszany). 
ddehodzą ze Lwowa. 

Według południka peszteńskiego, 
Baratsowa: o godz. 10 min. 30 w no- 
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 miu. 
32 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min. 
49 po połndniu ( o iag mieszany). 

Jeertiw siec: o godz. 6 min. 10 ra- 
ne (pociąg pospieszny): o godz, 11 min. 

50 w południe (pociąg mięszany) o g dz. 

iO miu, 50 w nocy (pociąg m; 

Pońwoloczy»k: ( z dworca lwow- 

skiego główuego) o godz. 5 min. 40 rano 

(pociąg pospieszny); o godz. 1% min 0 

w południe (vociąg mięszany ;) o godz. 10 

mio [1 w nocy (pociag mięszany). 

Podwołoczysk: (z dworca w Pod- 

zamezu); o godz. 10 min. 89 w nocy po- 

ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 

południe (pociąg mięszany). 

Stanislawowa: (na Stryj) 

6 min 45 rəno i o godz. 

W1e"ŁÓ r. 


Do 


Ia 


iro 


bo 


bo o godz 


6 min. 35 


Przyczyny, dla czego tak wiele ludzi choruje. 


Ożęsto spostrzega się, że dziś daleko więcej ludzi 
skarży się na słabość, jak przedtem. Nie 
koby dziś daleko więcej zaraź'iwsze słabości panowa- 
ły, przesiwnie, mamy dowody, że siła i rozszerzenie 
tychże dziś jest dal-ko mniejsza, jak przedtem, 
nieważ sanitarne zarządzenia są daleko lepsze i na 
hygieniezne sprawy więcej się uwagi Zwraca; jedna- 
kowoż nie ma najmniejszej wątpliwości o nadzwyczaj 
częstych cierpieniach w krzyżach i piersi, o osłabio- 
nem i omdlałem czuciu przy utracie energii i to 
wszystko bez pozornej przyczyny. Jak wielu ludzi 
skarży się po jedzeniu na boleści i gniecenie żołądka, 
nawet w wypadkach, gdy mało jedli. Iuni znów mają 
osłabione czucie z nieczynności dołka żołądkowego, 
gdzie pożywienie wpływu nie wywiera, "Tysiące cier- 
pi na ból głowy, nieprzyjemny 
taczających jest bardzo nieprzyjemny a osobliwie nia- 
przyjemny rano. Często słyszymy uwagę: Czuję się 
więcej osłabionym i znużonym, gdy wstaję, jak się 
kładę do łóżka, Podobnież bardzo przemagającym 
znajdujemy nieprzyjemny smak w ustach, brak ape- 
tytu albo prawie bezwzględny wstręt do spożycia 
przy jedzeniu, 

To są tylko najłagodniejsze skutki słabości, a 
przecież jak wielkie jest nieszczęście i cierpienie, 
które sprawiają, jak wielka przeszkoda do rozrywki 
i interesu! 

Przyczyny nie potrzebujemy daleko szukać; ona 
leży w żołądku i w organach trawienia, która (dale- 
ko więcej jak się zwykle mniema) szkodliwie działa 
prawie na wszystkie (unkcye ciała. Gdyby można n- 
trzymać żołądek przez całe życie w dobrym regular- 


nym stanie, wuętrzności wolne od zatkania i niepo- , 


ttrzebną biegnnkę, toby to doprowadziło do daleko 


dłuższego wieku jak się obeenis wydarża. 


üannik lwowskiej izby handlowej i soma ki 
Trów śnia 11 sierpnia 135; 
płacą  Żadeją 


ruwiy Rufi. 


c J 
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i. Akcye za sztukę. ; 


Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł,m.k, £1332 50 3 6 — 
Kol imaw. ozer. Jäs. po 200zł. w.a. © p185 50 188 50 
Banku hip. galie. po 200 zs. w. a. q| 10 -- 814 — 
Sanku kred. gal po 200 zł. w. a, SBG - 6) — 
Z. Listy zast. za 100 22. 
Tow. kredyt. galic. Śpr. w.a. flot 85 102 85 
A GM mW odL96 15  U7 16 
z z „ 5pr. okresowe kB 101 85 102 58 
Banku bip. galie. 6 pr. w. aè  S|tóx 25 104 25 
»ź » „ 5 pr. w. A. wyła--7 Eo 
sowaine z 10 pr. premią "g|102 7A 108 e 
listy dłużne g. Z. Er. wt. 6 pr.w.a. ZJ103 50 103 50 
5; z EJ 
8. Listy dłuzne za 100 zi. =. 
Qeóln. roln. kred. Zakład dla Gal, | i 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 Ist D a A o 
4. Obligi za 109 złr. 
indeimniz. galic. 5 pre. m. k. . |01 40 102 40 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. i P 
włościsńskiego 6 proc. w. a. 102 50 103 50 
Pożyczki kr.zr 1873 po 6pr.w.a. hos — 104 25 
. Losy miasta Krakowa 1950 2159 
— ań Stanisławowa 24 — 2 
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8. Komety, 


Dukat bolangeraki 
Dukat cesarski : , 
Napoleondor . . 
Półiraperyał pięć 
Rubet roszyjski grebrag 

$ R papiarowz . 
100 1asrek nieieiensice 
Srebro . . „aż > 
Kupony w srebrze . . . , 


do 035 zł. rzepak (sierpień—wrzesicń) 1830 dol © rGaa RP ZR PDB 
ą i pieca sądajź 
kurs giełdy wiedeńskiej | Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. _ 32975 38225 
A : ; Lwow. Cgern. kolej po 300 zł, wa. wsr. 186.50 18% — 
z dnia 9 sierpnia 1881. Tow, kol. żel, państw, po 209 zł, mk a55 75 a 
f : łaca żądają | Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 388 — 183.5 
3 WE et a a A T kol węg. gal. a Jo zł, wsrobrze  171,— 17175 
Jednolity dług państwa w bankaot. 
maj-listopad 37.90 7805 4. Listy zastawne losowane. 
luty-sierpień n SPRERO aa 1790 1805 
Jednolity dług państwa w srobrze Ogólny rolniczo-kredztowy Zakład dla 
styczeń -lipiee . 78.99 09.05]  Galicyi i Bukowiny w 15 L6pr  —-— —— 
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jest to ja- ` 


po- , 


oddech, który dla o- ` 


„Te dwie przyczyny tworzą klucz trwałego zdro- 
wia. Żołądek jest jak w zegarku kółko między kół- 
kami i tak samo jak nieporządna tendencja małego 
ale przecież ważnego kółka zegarka tegoż cały me- 
chanizm wprowadzi w nieporządek, przez co znosi 
, funkcye wskazywania czasu, tak samo dzieje się z 
| tak ważnemi organami trawieniu, gdy te przestana 
| wykonywać swoje zwykłe funkcye z precyzyą i regu- 
| larnością, z powodu złamanej siły i nieczynności są 
i legionem, który znosi czynność wszystkich od nich 
zawisłyc. części, przez co cały mechanizm ciała ludz- 
kiego cierpi i co chory z przykrością wie i czuje. 

Gdy przeciwnie kółko albo mechanizm zegarka, 
jest uporządkowany, wskazuje włańciwy czas i znów 
otrzymano rodzime funkcye zegarka, a te są miarą 
czasu, Jeżeli się przyzwoli z drugiej strony złemu 
zagnieździeć, to kółka — zamiast w harmonii razem 
działać, będą sobie szkodzić i szarpać i wzajemnie 
się zniszczą. Podobnież dzieje się z systemem ciała 
ludzkiego, jak zegarek potrzebuje ono przy danej 
sposobności regulacyi. Gdy się zwróci uszkodzonym 
| organom naturalną siłę, to będą swoje tak ważne 
funkcye z regularnością wykonywać i żaden organ 
| nie będzie szarpać i nie będą w poróźnieniu z soba 
, dla szkody , bolu i niekorzyści innych działać. Aby 
jten rezultat osiągnąć, potrzeba trawienie przez na- 

leżyty płyn wprowadzić do brzucha, a to można naj- 
j skuteczniej osiągnąć ekstraktem „Shaker on ob- 
j darza żołądek siłą, daje wnętrznościom siłę prężenia 
j orzeźwia wątrobę dla większej przyjemności życia i 
| zdrowia wszystkieh tych, co go używają. 
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(5748 1—38) Edykit 

L. 2020. ©. k. Sąd powiatowy w Wis- 
niowczyku podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia kapitału pożyczkowego 
w kwocie 118 zł. w. a. z pn.-odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod l. k. 74 sub. rep. 
211 dłużnika Jaśka Urbana własnej w Ro- 
sochowaćcu położonej na rzecz Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie w trzech 
terminach a to dnia 22 sierpnia 1881 dnia 
22 września 1881 i dnia 21 października 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Protokół zastawniczego opisania i resztę 
warunków w tusądowej registraturze przejrze 
można. 

Wiśniowczyk dnia 14 czerwca 1881. 
(5744 1—3) Edykt 


L. 4485. 0. k. Sąd powiatowy w Le- 
żajsku podaje do publicznej wiadomości, że 


celem zaspokojenia pretensyi Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w kwocie 281 zł. 


27 et. odbędzie się w sądzie w dnisch 19 


sierpnia, 22 września, 27 października 1881 


każdym razəm o godzinie 10 rano przymu- 
sowa publiczna sprzedaż realności pod l. k. 


206 w Kuryłówce położonej, cisła tabular- 


nego niestanowiącej do dłużników Filipa 


i Anny Sochów należącej, 
Realność rzeczona na pierwszych dwóch 


terminach tylko za lub wyżej, na trzecim 


zaś i niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 55 zł. 

Akt opisania i oszacowania, tudzież 
warunki licytacyjne można przejrzeć w re- 
gistraturze sądowej. 

Leżajsk 20 lipca 1881. 
(5739 1—3) Obwieszczenie. 


932. Jego Ekscelencya Prezydent 


sądu krajowego zamianował dla 
zwartej zwyczajnej 3 października 1881 
6 godzinte 9 rozpoczynającej się kadencyi 
sądu przysięgłych przy tutejszym sądzie obwo- 
dowym przewodniczącym Prezydenta sądu 
Karola Pogliesa a zastępcami przewodniczą- 
cego radeów Romana Lewickiego, Leopolda 
Jzymonowicza, Faustyna Jahnera. Alfreda 
idazbauera, Władysława Samolewieza, Lud- 
wixa  Białoskurskiego, Pawła Simonowicza 
t Hsaryks Allschera. 
Z Prezydyum ce. k. sądu obwodowego 

Złoczów dnia 6 sierpnia 1881. 
(5782 1—3) Obwieszczenie. 

L. 4905. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu cgiasza, że na zaspokojenie wierzy- 


wyższego 


6 


5 CHR ma Š 


i których ordyn. konk. a dnis ż5go griudnia 


| 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Michała Klusika e. k. sądziego po- 
wiatowego w Zaleszczykach, a tymczasowym 
zarządcą masy pana adw. Dr. Brodaekiego 
w Zaleszczykach. 

Wierzycieli wzywa się niaiejszem, aby 
na terminie dnia 22 sierpnia 1881 przed ko- 
misarzem konkursowym wyznaczonym 74 

przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co do 
| potwierdzeria tyraczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. sąd krajowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chea dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadzu, gdyby się 
proces w toxu znajdował, do dnia 10 paź- 
dziernika 1881 bądź to bezpośrednio w są- 
dzie obwodowym, lub też u komisarza kon- 
kursocwego podług przepisu ordynacyi konk. 
unikając szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 3go listopad» 1881 
c godzinie 10 z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym , wywierzytelnili 
i swoje wnioski co do oznaczenia pierw- 
szeństwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom , którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obeeni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępey i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 

zaufanie pozładają. 

Wierzyciele, którzy w Zaleszczykach 
lub w pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomoenika w Za- 
leszczykach zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niekezpie= 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo- 
stałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego, umieszczone będą w urzę: 
dowej „Gazecie Lwo* skiej*. 

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
| razem terminem, co do układów 4 wie 
| rzycielami. 
| Tarnopol 7 sierpnia 1881. 
[5641135 Edykt 

L. 11819. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z «lnia Z5gu 
'lipca 1881, 1. 96 Dzpp. de powszechnej wia- 
| domsości, że w skutek prośby c. k. Prokura 


—=—n r A A OD O 


telności QOaufrego Szczupaka przeciw Micha- toryi Skarbu o utworzenie nowego ciata ta- 
iowi Uzurmie w kwocie 65 zł. w dniach 16 bularnego dla części parceli gruu.owej pod 
września 14 październikai 16 listopada 1881 |. kat. 576 w Przemyślu na Zmiesieniu w 
publiczna sprzedaż reainości pod l. 41 w| Przemyskim powiecis sadowym i w tamtej- 
Nanowy położonej, kasdym rszem o godzinie | szej gminie podatkowej położonej, składzją 
10 rano w kancelaryi tut. sądu z ceug wy- (cej się z przestrzeni 4310 sążni gravicząrej 
wołania 247 zł. a zakładem 25 zł. przepro- ; od strony północno za hudu.ej i południowo 


wadzoną będzie. 

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej 

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. 

Resztę warunków wolno w tut. 
registraturze przeglądnąć. 

Kuratorem wierzycieli ustażcewiono An- 
toniego Richters z Dobromila 

Debromil dnia 15 lipca 1881. 
(5745 1—8) 

Obwieszczenie licytacyi. 

Dania 22 września, 18 paźdiernika i 3 
listopada 1881 każdym razem o 10 godzinie 
rano, odbywać się będzie w tutejszym są- 
dzie egzekucyjna sprzedaż */, części realno- 
ści pod 1. 811 w Makowie położonej, Micha: 
ła i Wincentego Biedrawów własnych, w 
celu zaspokojenia pretensyi Franciszka Chła- 
pka w kwocie 64 zł. a. w. pn. 

Cena szacunkowa 206 zł. 

Warunki licytaeyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub odpisać. 
0. x. Sąd powiatowy 

Maków 16 lipea 1881. 

(5741 1—3) Edykt. 

L. 6098. ©. x. Sąd obwodowy w Ato- 
ezowie zawiadamia Schachae Horowitza i 
Manasa Ber Osterestzara z miejsea pobytu 
niewiadomych z przyczyny wniesionego prze- 
ciw nim przez Abla Landesbarga pozwu o 
zapłacenie sumy wekslowej 600 Rubli dep. 
że kuratorem dia nich adwokat Dr. Billet z 
zastąpstwem przez adwokata Dra Mijakow- 
skiego ustanowionym został, ża przeto jego 
rzeczą będzie temuż kurstorowi potrzebnej 
ioformacyi udzielić lub innego zastępcę so- 
bis obrać i o tam sądowi donieść. 

Złoczów dnia 30 lipea 1881. 

(5738 1—3) Edyta 

L. 10950. ©. k. sąd obwodowy w 
Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątsk Eiki Blutreich właścicielki han- 
dlu suknem i towarami bławatnemi w Za- 


sąd. 


leszczykach a mianowicie na majątek ru- | 


chomy gdziekolwiek by się takowy znajdo- 
wał a na majątek nieruchomy » tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 


L. 622. |rzanym być 


j wschodniej z resztą «części parceli . grunt. 
i liezb. kat. 576 od strony północno wseho- 
|dviej z parcelą |. k. 578 do Przemyskiej gr. 
kat. kapituły należącej zaś od strony połu- 
| dniowo zachodniej z parcelą l. kat, 446 Leiby 
|Rappera własną c k. sądowi obwodo- emu 
w Przemyślu poleeonem zostało, ażeby tenże 
|wygotował projekt otworzyć się maącego 
| ciała tabułarnego który to projekt w tymże 
e. k. sądzie obwodowym w Przemyślu przej 
może, aj od dnia 1 września 
1881 za księgę gruntową uważanym bedzie, 
również oznajmia się, że od dnia 1 września 
1881 począwszy, nowe prawa własności, za- 
stawu i inne prawa hipoteczne ra wyż opi- 
sunej nieruchomości jako nowa ciało tabulat- 
ne do księgi gruntowej wciąg: =é się majacej, 
tylko przez wpis do księgi I voteczuej na- 
byle, ograniczone, na innych przeniesione, 
uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby: 

a) Ns zasadzie praw przed dniam o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego naby- 
tych, domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez różni- 


icy, czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 


lab przepisanie, przez sproswiowknie ozna- 
czenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na- 
stąpić ma. 

b) Jaż przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularuego mm nieruchomości tei, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 


|żebmości lub inne prawa do wpisu hipote- 


|cznego przydatne, o ile prawa te jako nale- 
| żące do dawniejszego stanu biernego wpi- 
| sene być mają, a przy założeniu nowego cia- 
ła tabulasrnego wciągnięte nie zostały, ażeby 
w e. k. sądzie obwodowym w Przemyślu 
swoje oznajzaienie do dnia 1 października 1881 
tem pewnej wnieśli, ileża w przeciwnym ra- 
z:8 utracą prawo pspierania oznajmić się 
| mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
| nowej księdze gruntowej zawartych, prawa 
| hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Lwów dnia 31 maja 1881. 


ix Urzedowwvy. 


.(9737 1—3) E d y k t. 

L. 9674. O. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze uwiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Saje Frau i Dawida Schre- 
kinger w razie tychże śmierci niewiadomych 
z życia i miejsca ich spadkobierców że Fe- 
licpa Eugenia Stefania trojga imion ze Stan- 
kiewiezów hr. Fredrowa przeciw nim wyte- 
czyła pod dniem 20 liges 1881 l. 9674 po- 
zew o intabulacyę wykreślenia prawa do wy 
rębu w ciągu lat sześciu lasu do dóbr Ro- 
góina nsleżącego około 112 morgów w sta- 
nie biernym dóbr Regółna na rzecz Saji 
czyli Schaji Frau i Dawida Schrekinger za- 
intabulowanego, który pozew uchwałą z dnia 
dzisiejszego l. 9674 do pisemnaj obrony w 
ciągu ási 90 zadekretowany został. 
Dla pozwanych ustanowiono kuratorem 


tutejszego adwokata Dra Wołosiańskiego z za- | 


stępstwom adw. Dra Steuermmana doręczono 
terauż dekretacyę pozwu i z tymże zostanie 
Sprawa ta przeprowadzoną. 

Wzywa się więe wyż wymienionych 
zapozwanych względnie ieh spadkobierców 
aby w należytym czasie potrzebne Środki o- 
brony ustanowionemu kuratorwi udzielili lub 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, 
inaczej wyniksjące z zaniedpania skutki sa- 
mi sobie przypisać będą musieli. 

Sambor 26 lipca 1881. 

(5750 1—3 Konkurs 

L. 38464. Przy c. k. głównej kasie 
krajowej we Lwowie jest opróżnioną 1 posa- 
da starszego kasyera w VIII klasie rangi z 
systemizowanymi poborami i z obowiązkiem 
złożenia kaucyi w kwocie 2.000 złr. a. w. 

Prośby o tę posadę wnieść się mające 
w przeciągu czterech tygodni do Prezydyum 
e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
mają zawierać dowody uzdolnienia, szczegól- 
nie zaś legalne poświadczenia z odbytych 
egzaminów z państwowej umięiności rachun- 
kowej i z przepisów kasowych, tudzież do- 
kładnej wiedzy języków krajowych 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów dnia 29 lipca 1881. 

(5730 1—3) Edykt. 

L. 10711. O. k. Sgd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia niniejszem Icka Gelbara 
że pod dniem 2go sierpnia 1881 dol. 10711 
vrzeciw niemu Salamon Reiter wniósł prośbę 
o wydarie unkazu zapłaty ne sumę wekslo- 
wą 71 złr. w. a. i że z powodu niewiedo- 
mego jezo miejsea pobylu ustsnowiono dlań 
na jego koszta i nisbezpieczeństwo kuratora 
iw osobie pana adw. dr. Sternklara, dodając 
jmn ze zasiępcę pana adw. dr. Marksteina, 

któremu teź wydsny nazas "spłaty doręczo- 
10. 


, 


Wsywa się przeto Ieka Gslbera, by 
ustanowionego kuratora należycie pomfor- 
imował, lub innego zastępcę obrał i sądowi 
wymienił, gdyż insczej wyniknąć mogące zła 
skutki sem sobie przypisze. 

Tarnopo! 8 sierpnia 1881. 

(5747 1—3) Edykt. 
L. 5651. W c. k. sądzie powiatowym 


Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytelno- | 


évi Wincet+go Stębaerskiego w kwcc:e 120 
zł W. A. z. p. n. odbędzie się przymusowa 
publieczaa sprzedaż rwalności pod Nr. 15 w 
Tyczynie położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, Piotra Stoińskiego i Antoniego 
Stoińskiego a względnie tegoż spadkobierców 
własnej w trzech terminach: 19 września, 19 
pażdziernika, 18 listopada 1881 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł, 

Resztę wxrunków lieytacyi w sądzie 
można przejrzeć. 

Tyczyn dnia 20 grudnia 1878. 
(5742 1—3) Obwieszczenie. 


L. 4574. C. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ee w sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. galie. 
zakładu kredyt. włość, przeciw Janowi i Fi- 
lipinie Breivoglom o zapłacenie 450 zł. z pn., 
rozpisuje odnośnie do tutejsze sądowej uchwa- 
ły z dnia 15 listopada 1880 1. 8617 w nume- 
rach 67, 68, i 69/81 Gazety Lwowskiej sgło- 
szonej przymusową publiczaą sprzedaż real- 
nosci pod lk. 580 w Bóbres położonej wedle 
księgi własności Tomu II strony 480 nr 1 
własności dłużników Jena i Filipiny Breivo- 
glów własnej, dla powyższej sumy za hypo- 
tekę służącej w jednym na dzień 15 wrześ- 
nia 1881 godzinę 10 rano w zabudowaniu 
tegoż sądu wyznaczonym terminie z tem, że 
cenę wywołania sttnow: suma 850 zł. w. a. 
przy udzieleniu pożyczki jako wartaść sza- 
cunkows przyjęta, poręczna 50%, ceny wy- 
wołania czyli kwota 42 zł. 50 ct. że realność 
na tym terminie za jakąkolwiekbądź cenę 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie, że 
wroszcie w wyciąg tabularny, w akt oszaco- 
wania i w inne warunki tutejszo sądową u- 
chwałą x dnia 15 listopada 1880 1. 8617 okję- 
te w rexistraturze sądowej wglądnąć, zaś o 
zalagłych podatkach w e. k. urzędzie podat- 
kowym w Bóbree wiadomość powziąć można. 

Z e. k. sądu powiatowego 
W Bóbrce dnia 30 ezerstca 1881. 
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(5739) Obwieszczenie. 

| L. 1800. ©. k. k. komisya hypoteczna 

,przy prezydyum c. k. sądu obwodowego 

 Samborskiego podaje do powszechnej wia- 
| domości, że dochodzenia miejscowe celem 

założenia nowej księgi gruntowej dla gminy 

j katastralnej Ostrów na dniu 16 sierpnia 

; 1881 rozpocznie, 

i Ktokolwiek ma interes prawny w zba- 

i daniu stosunków posiadania, może stanąć 

i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia 

(i obrony swych praw za stosowne uzna. 

| Sambor dnia 9 sierpuia 1881. 

| 6781) Ogloszenie. 

j L. 6006. Dochodzenia miejszowe celem 

i założenia ksiąg gruntowych dla gminy ka- 

|tastralnej Lipica dolna, rozpoczyna komisya 

hipoteczna dnia 21 sierpnia 1881. 

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 

| się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 

| praw swych uzna za stosowne. 

| C. k. Sąd powiatowy 

| Bursztyn dnia 7 sierpnia 1881. 

| (5748) Ogloszenie. 

L. 3416. 0. k. komissya hipoteczna 
zawiadamia, że dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej dla gminy ka- 
tastralnej Królowa polska w dniu 20 sierpnia 
1881 o 9 godzinie rano rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może rię zgłosić 
| i wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw uzna za stósowne. 
| Grybów 5 sierpnia 1881. 

(5746) Edykt. 

L. 5158. O. k. Sąd powiatowy rozpo- 
i czyna dochodzenia miejscowe w celu zało- 
| żenia ksiąg gruntowych dla gminy katast- 
ralnej Dzi:ów 16 sierpnia, a dla gminy ka- 
(tastralnej Tarnobrzeg 28 września 1881. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
iw urzędach gminnych. 

Tarnobrzeg 7 sierpnia 1881. 

(5760) Edykit. 

L. 6144. ©. k. Sąd powiatowy w Mi- 
kołajowie ogłasza, iż dochodzenia miejscowe 
w celu z»łożenia nowej księgi gruntowej w 
gminie katastr. Krupsko rozpoczaą się dnia 

| 16 sierpnia 1881. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
í daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
mia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna. 
| Mikołajów dnia 10 sierpnia 1881. 
|(6645 3—3) E dy kt. 

i L. 2725. 0. k. Sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach zawiadamia Filipa Klipła z miej- 

| sca pobytu niewiadomego, że celem doręcze- 

jnis mu uchwały tabularnej z dnia 24 listo- 
pada 1880 1. 4227 względem zaiatabulowa- 
nia prawa zastawu dla sumy 750 z pn. jako 
dawnego ciężaru w stanie biernym jego re- 

alności wysazami hipoteczuemi I. 306 i 307 

księgi gruntowej gminy Ladyczyna objętej 

na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie kuratora dla niego w osobie 
| Daniela Berga z Konoptówki ustanowiono. 

Mikulińce dnia 27 lipca 1881. 

(5734) Obwieszczenie. 

L 3907. ©. k. Sad obwodowy jako 
handlowy w Rzeszowie, podaje do wiadomo- 
ści, że wpisuje się na dniu dzisiejszym do 
rejestru handlowego firm pojedynczych firmę: 
„Nuta Notowicz handel drzewa w Kolbu- 


SŁOWJ.* 
Rzeszów 7 lipea 1881. 
| (5756) Ogłoszenie. L. 13580. 


W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł: na mocy $. $. 489 i 498 sp. k. i$. 
37 u. p., że treść artykułu umieszezonege w 
numerze 58 czasopisma Diło z dnia 6 sier- 
pnia 1861 pod napisem: „A Sambora“ w u- 
stępie od słów: „Kołyby szezoś podilnoho* 
do słów „s3 pokaże buduczniśt* zawiera 
zuamiona występku z $. $. 305 i 800 uk. 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
e. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopism. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 9 sierpnia 1881. 

(5754) Ogloszenie. 

L. 13549. O. k. Sąd krajowy dla spraw 
karnych oznajmia, ża e. k, wyższy sąd kra- 
jowy w skutek zażalenia c. k. Prokuratoryi 
Państwa orzekł pod dniem 26 lipca 1881 
1. 19024 na mocy $.$ 489 i 493 sp. x. i. 
387 up. że treść sriykułu, umieszczonego 
w numerze 29 czasopisma „Szczutek* z dnia 
17 lipca 1881 pod napisem „Jesteśmy Ger- 
mari“ (Eeho z Pragi) zawiera znamiona wy- 
stępku z $. 302 uk. zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez e. Prokuratora rządo- 
wego konfiskata tego czasopisma, 

W skutek tej uchwały wubronione jest 
dalsze rozrowszechnianie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszezony. 

Lwów dnia 9 sierpnia 1881. 


(5695 2—3) Edy kh t. 

L. 3191 Jurko Szezawiński z Powro- 
źnika uchwałą e. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu z dnia 16 lipca 1881 1. 3590 
został za marnotrawcę Uznany. 

Kuratorem dla tegoż ustanowiono Moj- 
seja Susidza z Powroźnika. 

C. k. Sąd powiaiowy 

Krynica dnia 6 sierpnia 1881. 
(5711 2—3; Edykt 

L. 5175. O. k. Sąd powiatowy w Łań- 
cucie niniejszem wiadomo czyni, że w dniach 
80go sierpnia, 30 września 27 października 
1881 o godzinie 9 rano odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż połowy realności pod l. k. 
161, 165, 166 w Łsńcucie położonych da- 
wniej Fauny Suuczek własnych 

Coza wywołania 13646 zł. 9'/ą ct. wa- 
dyum 1364 zł. 69 et. | 

R.szia warunków może być przejrzana 
w tutejszo sądowej registraturze. 

Łańcut dnia 25 lipca 1881, 

(5698 2—8) Edykt. "=" 

L. 2312 W sprawie egzezkucyjnej Le- 
ona Selzera przeciw Jerzemu Be:htlofo 386 
zł. z pn. odbędzie się dnia 19 września i 
dnia 19 października 1881 zawsze o godzi- 
nie 10 przed poł przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod l. 117 w Kupnowi- 
cach nowych  położunej za lub wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 1185 zł. W 

Gdyby przy żadnym z tyeh terminów 
realność wspomniona sprzedaną być nie 
mogła, w takim razie calem ułożenia wa- 
runków ułatwiających wyznacza się termin 
na dzień 31 października 1881 o godzinie 
10 przed południem. 

Każdy licytant ma złożyć przed roz- 
poczęciem licytacji zakład w kwocie 118 zł. 
50 et. 

Akt oszacowsnia wyciąg tubularny tu- 
dzież bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

O. k. Sąd powiatowy 

Rudki 20 czerwca 1881. 
(5697 2—3) Edy kt. 

L 2054 C. k. Sąd powiatowy w Rud- 
kach rozpisuje celem zaspokojenia należącej 
się Izakowi Mayer od Ja ks Nah ja wzglę- 
dnie tegoż uieobjętej masy spadkowej, od 
Oleksy Hryndy i Andrucha Wojtów kwoty 
185 zł. 50 et. z pn. przymusową sprzedaź 
w drodze publicznej lisytaczi reslności pod 1. 
k. 39/85, 68/69 i 79 w Laszkach żawiąza- 
njch położonych, ciała tabularnego niesta- 
nowiących, która to syrzedaź w dniach 12 
września 11 października i 15 l:stopada 1881 
zawsze o godzinie 10 przed połuduiem w 
budynku sądowym się odbędzie 

Cen: wywołania wynosi dla realności 
1. 39/85 372 zł. dla realnośzi |. 68/69 94zł. 
i dla realności |. 79 60 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Na pierwszych dwóch termicach zo- 
staną powyższe realności tylko 2a cenę Wy- 
wołania lub wyżej takowej, na trzecim fag- 
że i niżej ceny wywołania sprzedane. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniczego opisania i OSZACOWA- 
nia przejrzeć możaa w regis:ratutze. 

Rudki 30 ezerwca 1881. 

(5724 2—83) Edy kt. 

L 34969. O. k. Sąd hzndlowy we Lwc- 
wie oznajmia wieobeenemn Mendlowi Sehl: ff, 
że przeciw niemu został dnia 3go sierpnia 
1881 do 1. 34969 na rzecz S:hula Weissma- 
na wydanym nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 130 zł. 84 ct. z pn. 

Gdy miejsce pobytu Mendla Schlaffa 
nie jest wiadome, ustunowiono dla niego 
kuratorem adwokata Dra Wzldmana a tegoż 
zastępcą adwokata Dra Wilhelma Zucker i 
wspomniany nakaz zapłaty mia*owanemu 
kuratorowi doręczonym zostaja. 

Wzywa się zatem niewiadomego Z 
miejsca pobytu Mendla Schiaffa, eby usta- 
nowionemu kuratorowi służąse do Swojej 0- 
brony Środki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej z zaniedbaaia wy 
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze. 

Lsów 6 sierpnia 1881. 

(5700 2—3) E dy x t. 

L. 1640. © k. Sąd powiatowy w Sanoku 
ogłasza, że w sądzie tutejszym odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż reslności 
włościańskiej pod l. k. 15 w Lisznej poło- 
żonej, dłużnika Szymona Pastuszaka własuej. 

Do li.ytacyi tej wyznaczono termina 
na 31 sierpnia 1881, na 30 września 1881 
i na 31 października 1881 zawsze o godzinie 
10 przed południem. 

Cena wywołania wynosi 500 zł. w. a. 

Wadyum 50 zł. w. a. 

Resztę warunków i akt oszecowania 
można przeglądać w tutejszym sądzie. 

Sanok dnia 30 marca 1881. 

(5709 2—3) Ogłoszenie. 

L. 2562 O. k. Sąd powiatowy w Budza- 
nowie ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
Rachmiela Schutzmana przesiw nieobjętej, 
massie spadkowej Berla Reissa o 150 zł 
i 16 zł. z pn. odbędzie się dnia 17 sierpnia 
1881, 23 wrz:śna 1881 i 25 października 
1881, zawsze o godzinie 10 z rana w tu- 
sądowem biurze przymusowa sprzedaż pu- 
bliczna realności dłużnika pod 1. 561 w Bu- 
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dzanowie położonej pod warunkami iusądową południem w biurze VI. przymusowa publi- 
rezolucyą z 1 listopada 1880 1. 1797 w Nr. czna sprzedzź reslności pəd |. kons. 2915, 


351881 „Gazety Lwowskiej" ogł.szonemi. 

Budzanów ania 27 czerzta 1881. 
(5719 2—3) Edy  t. 

L. 3087. C. k.Sąd pewiatowy w Turce 
zawiadzmia niniejsze, iż na zaspokcjynie 
pretensyi dyrekcyi zakładu kred. włościań- 
skiego we Lwowie przeciw Zacharowi Ferenz 
pto 178 zł. 33 et. w. a. z pn., odbędzie się 
w sądzie tutejszym w dniach 24 sierpnia, 
28 wrześwia i 25 października 1881 każdym, 
razem o godzinia 9 przed połuduiem, egze- 
kueyjea sprzedaż realności pod Nr. 127 rep. 
135 w Wołczem położonej z tem, iż na pierw- 
szych dwóch terminach takowa tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej zaś na trzecim 
także poniżej tej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wsdyum 40 zł. 


Resztę warunków lieytacyjnych i akt | 


opisu można w registraturze tutejszego sądu 
przejrzeć. 

Turka dnis 20 maja 1881. 

(5722 2—3) Bbwieszczenie. 

L. 18821. O. k. wyższy sąd krajowy 
we Lwewie eznajmia niniejszem że dr. 
Feliks Misky c. k. nołaryusz w Strzyżowie 
reskryptem wysckiego c. k. Ministerstwa 


(w Kołomyi wedle libr. Dom. IV. pag. 170— 
1171 n. 13 haer. Leiby Sensnsieba własnej. 
| Cena wywołania wynosi 15388 zł. wa- 
,dyum 1533 zł. 8 ct. 
i W razie gdyby rzeczosa realność przy 
[tych dwóch terminach za cenę wywołania 
sprzedaną nie została, wyznacza się w celu 
| ułożenia waru::ków ułatwiających termin na 
dzień 23 października 1881 o godzinie 4 po 
(połudaiu w biurze VI. Dla niewiadomych 
z miejsca pobytu wierzycieli, dla tych, któ- 
|rymby uchwała lieytacyjna lub następujące 
z jakiegokolwiskbądź powodu doręczonami 
być nie megły, jeko taż dla tych, którzyby 
(po dniu 21 czerwca 1881 jako dniu wyda- 
nia wyciągu tabularnego do sprzedać się 
| mającej realności prawo zastawu uzyskali, 
, ustanawia się kuratora w osobie adw. dr. 
Zakrzewskiego. Inue warunki mogą być w 
| t. s. registraturze przejrzane. 

Kołomyja, dnia 21 lipca 1881. 
„(6708 2—83) OQbwieszezenie. 
| L 376 O k. Sąd powiatowy wiadomo 
| czyni, że w sprawie egzekucyjnej Salamona 
Rubin przeciw Gitili Neuschiiller, a wzglę- 
dnie tejże masie nieobjętej pto 200 zł. a. w. 
lz p. D. przymusowa sprzedaż publiczna real- 


sprawiedliwości z dnia 9 marca 1881 l. 3654 | ności nr 145/178 w Brzeżasach w mieście 
ns posadę notaryusza w Złoczowie przenie- | położonej, wedle Dom. IV. par. I. pag 347 
siony z dniem 31 lipca 1881 urzędowania |i Dom. IV. par. II. pag. 238 u. 6 haer. 
swe w Strzyżowie k ńezy, a dnia 20 sierpnia | Gittli Neuschńller własnej, w dwóch termi- 


1881 takowe jako e. k. notaryusz w Zło- 
cz.wie rozpoczyna. 

Lwów dnia 26 lipca 1881 
57123 2—3) Edykt. 

L. 13898. ©. k. Sąd powiatowy w Miel- 
nicy ogłasza, że na zaspożojenie należyiości 
Feibisza Menczera w kwocie 10 zł. i 10 zł. 
w. a. z pn. w dnisch 18 września, 11 pa- 
ździeraika 1881 i 8 listopada 1881, zawsze 
o godzinie 11 przed południem w zabudo- 
waniu szdówem przedsięweżmie przymusową 
liecytacyjną sprzedaż reslności Hnata Nyko- 
luda z Mielnicy pod | k. 134 położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej składającej 
sig z chałacy z drzewa i gliny zbu- 
dowan:j, |, morga ogrodu warzywnego 
i */, morga pola orneg» i to na pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej ceny SzAcun- 
kowej eraz wywołania 105 zł. na trzecim 
terminie i niżej takowej. 

Wasdyum wynosi 10 zł 50 et. 

Reszta warunków, akt opisania i ©sza- 
cowania są do przejrzenia w regisiraturze. 

Mislnica 30 maja 1881. 

(5713 2—3) Edykt 

L. 1897. © k.Sąd powiatcsy w Miel- 
niey ogłasza, że ra zaspokojenie należytości 
Feibiszz Mesczer w kwocie 52 zł, z pn w 
dniach 18 września 1881, 11 października 
1881 i 8 listupsd. 1881, zawsze o godzinie 
11 przed południem w zabudowaniu sądowem 
przedsię: *eźmie przymusewą licyta*yjną sprze- 
duż resluosci Iwana Pinizk z Mieloicy pad 
J. k. 182 pełsżonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej składającej się z chsłapy z drzewa 
i gliny zbudowanej, '/, morga ogrodu wa- 
rzywneg , %, morga pola ormego i to na 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
ceny szacunkowej oraz wywołania 105 zł. 
na trzecim zaś i niżej takowej. 

Wadyum wynosi 10 zł. 50 et. 

Reszta warunków, akt opisania i osza- 
cowania są do przejrzenia w registratur. e. 

Mielnica 30 maja 1881. 

(5701 2—3) Edy kt 

L. 30295. ©. k. Sąd krajowy wa Lwo- 
wie ogłasza, że w biurze 14 tegoż Sądu e. 
k. sekret:rea Moch ackiego w celu zaspoko- 
jenia preteuspi galie. Tosarzystwa kredyto- 
w+g9 ziemskiego w kwotach 8061 zł. 57 ct., 
2118 zł. 76 et., 19564 zł. 87 ct. i 4518 zł, 
61 et. a. w. z p. n, odbędzie się dnia 2 
listopad: 1881 o godzinie lOtej przed pcłu- 
dniem przymusowa licytacya dóbr Putok i 
T-niatyska w powiecis Ruwskim połsżonych, 
wedle wyzazu hipot. 180 i 181 karta B n. 
9, 10 do Włodzimierza Czechowicza naieżą- 
cych, na którym terminie także niżej cosy 
wywołania 60643 zł., lecz nia niż-j sumy 
35000 zl. sprzedane zostaną, że jako w adyum 
kwota 3082 zł. 15 et złożoną być me, wa- 
runki licyiacyjne i wyciąg tabularny w re- 
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno — nareszcie, że nieobecnym wierzy- 
cielom Józefa Zdsnowicza i Jana Bandtow- 
skiego, tudzież wszystkim tym, którzy po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 2 maja 1881 rzetzone prawa Ba wspo- 
muianych dobrach nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe, niniejszej sprawy egzeku- 
cyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu do- 
ręczone być mis mogły, ustanńvicnemu 


uchwałą z dnia 2 sierpnia 1879 nr. 85726 | 


kuratorowi adwosatowi dr. Romanowskiemu 
doręczane będą. 

Lwów, dnia 30 ligca 1881. 
15708 2 8) Edykt 

L. 6679 ©. k. Sąd obwodowy podaje 
do wiadomości, żz w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności banku hipotecznego we Lwowie, 
a to dwóch rat po 396 zł 90 et. i 6835 
zł. 27 et. odbędzis się przy dwóch termi- 


nach dnia 19 września i 24 październ:ka 
1881 każdym razem o godzinie 10tej przed 


nach dnia 7 września 1881 i dnia 12 Paż- 
dziermka 1881 zawsze o godzinie $ej z rana 
w zabudowaniu sądowem z təm przedsię- 
wziętą będzie, że przy tych terminach real- 
| ność ta tylso za, lub wyżej ceny szaceunko- 
wej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywsłasia stanowi szacunek tej 
realności w kwocie 8208 złe. 80 et. a wa- 
dyum wynosi 329 złr. 38 ct. w gotówce, 
książeczkach gal. kasy oszczędności, obliga- 
cysch indemnizacylnych lub listach zasta- 

| wnych gal. ake banku hipotecznego wedle 
| kursu Gazety Lwowskiej 

Gdyby realność przy powyższych ter- 
| mia ch nie sprzedane, wytańacza się do uło- 
żenia waranków lieytacyjny h ułatwiających 
't'rmin ns dzień 19 psździernika 1881 e go- 
| a 9 z rana w sądzi tutejszym. 

Resztę wurunków, wyciąg tabulsrny 
i akt ocenienia w tusądowej registraturze 
przejrzeć moŻns. 
| O tam zawiadamia się strony, zaś wis- 
jrzycieli, którzyby po 15 stycznia 1881 do 
tabuli weszli, lnb którymby pestanawienie 
| Huztscyjne wależyci+ doręczone nie zostało, 
do rąk kuratora p. adw. ur. Finkelsteżaz, 
Brzeżeny dna 10 mzrea 1881. 

2—3) wiowienaczenia. 

L. 2498. Wyrokiem Trybun łu przy- 
sięgłych z dnia 17 września 1880 l. 4811 
został Grzegorz Mosowiez z Jasioaowa pol- 
nego uznauy winnym kradzieży dwóch not 
baakowych każda po 1000 zł. w. a. u nie 
zuanego własciciela, 

Kwata 2000 złr. złożoną jest na skła- 
dzia sgd wym i wzywa się po myśli § 376 
pr. kr. domniemanego właściciela, aby w 
przeciągu jednego roku od dnia trzeciorazo- 
wej insercyi tego edyktn się zgłosił i swe 
prawa własności udowodn.ł, gdyż w razie 
rr<gciwnym postąpi się wedle $ 3878 i 879 
pr. kr. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 

Kołomyja dnia 4 lipca 1881. 

(5723 3—3) Ed y kt. 

L. 32819 Lwowski e. k. Sąd krajowy 
ustanawia dla nieznajomego z życia v miej- 
sea pobytu Abrahama Gelbera će'em derę 
szenia mu ts uchwały z daia 28 maja 1881 
1 21090 mocą której intabulseyę e. k. uprz. 
i galic. ake. bauku hipotecznego we Lwowie 
; właściciela dóbr Szumlany wielkie d.tąd 


| (5702 


| 


na imię Ferdynanda i Hel'ny Eader zapisa- 
nych, tudzież wykreślenia wszystkich cięża- 
rów hipotecznych tych dóbr, jako na resztu- 
jącą cenę kuguw tych dóbr przenieść się 
mających — zsrządzono, kuratorem ad actum 
adwokata dr Kolina i o tem Abrahama 
jie przez edykt niniejszy do właściwego 
zsestosowania się zawiadamia 

Lwów 30 li:ca 1881. 

2—3) Ekdykt. 

L 2440. O: k. sąd powiatowy w Zale- 
szczykach wzywa niewiademego z miejsca 
pobytu Szezpana Jabłońskiego, by sę w 
przeciągu reku od dnia niżej wyrażonego w 

= tutejszym sądzie zgłosił się i deklaracyę 

do spadku po ś p. Ełeonerze Stolarezuk dnia 
14go grudnia 1878 bez pozostawienia osta- 
tniej woli rozporządzenia zmarłej wniósł, 
gdyż inaczej spadek ze zgłaszający mi się spad- 
kobiereimi i z kuratorem jogo adw. dr. Bro 
dackim przeprowadzony zostanie. 
Zzleszezyki dnia 8 maja 1881. 

(5696 2—3) Obwieszczenie. 

L 1839 C. k. Sąd powiatowy w Rud- 

kach podaja do wiadomości, że w dniach 19 
września, 19 października i 21 listopada 1881 


| (5689 


zawsze o 10 godzinie z r na odbędzia się w 


sądzie przymusowa sprz: daż pola „Zagumie- 


| Na pierwszym i drugim terminie bę- 
(ESD pole rzeczone za lub powyżej, na 
(trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej 


| sprzedane. 
Przemyśl 20 lipca 1881. 


Cona wyrełanja wyzosi 45 zł zaś wa- 
E dykt. 


dyum 4 zł. 50 ct. 

Bliższe warunki 
regisraturze. 

Rudki 12 maja 1881. 

(5699 2—3) Edykt 

L. 5018. C. k. sąd powiatowy w Rud- 
kach rozpisuje celem Ściągnienie ogólnemu 
rolniczo kredytowemu Zakładowi dla Galieyi 
i Bukowiny nal*żasej się od Jana Bechtlvff 
resztującej sumy dłużnej 1268 zł. 25 et. z 
p2. przymusową sprzedaż w drodze publicz- 
nej Jicytacyi realności p.d lk. 107 i pod lk. 
115 w Kupnowiecach nowych połeżonych wła- 
snością dłużnika Jana Bechtloff będących któ- 
ra to licytacya w ce. k. sądzie: powiatowym 
w Rudkach dunia 12 września, 11 paździer- 
nika i 15 listopada 1881 zawsze o godzinie 
10 przed południem się odbędzie, 

Cenę wywołania stanowi wortość sza- 
eunkowa przy udzieleniu pożyczki przez ogól- 
ny relniezo kredytowy Zakład dla obu real- 
ności w kwocie 3200 przyjętą; wadyum wy- 
nosi 320 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach resl- 
ności te zostaną tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, na trzecim także niżej 
ceny wywołania sprzedane. 

Dla osób, któreby dopiero po dniu 30 
października 1880 rzeczowe prawa na wspo- 
mnionych realnościach nabyli, lub którymby 
ushwały tej sprawy licytacyjnej tyczące z ja- 
kiegobądź powodu nie mogły być doręczone 
ustanawia się kuratora w osobie p. Kazimie- 
rza Kurka e. k notaryusza w Rudkach z 
substytucyą p. Roumelda Swiżyńskiegoz Rudek. 

Resztę warunków licytacyjnych jako też 
wyciągi tsbularne przeglądnąć można w re- 
gistraturze, > 

Rudki 30 marca 1881. 

(5691 2—3) CGDiIt 

BE 29180. Bom t. E. Lanbeśgerichte in 
Qemberg wird zur allgemeinen Kenntnig ge- 
bracht, bag in der Eretutiongangelegenkeit der 
Rachlapmaffe des Salomom Czaczkes wider 
Moses Menkes pto 300 fl (NG. die erecutibe 
Beriugerung im Lizitattionśwege 2/3 Theile 
fub Nr 343 Stdt. gelegenen, dem Sdhulbnet 
Moses Menkes eigenthümlichen Realität in 2 
Termineu und zżwaa am 18 Oftober und 27 
Oftober 1881 jedesmahl um 10 Uhr Bormite 
tag Piergerihtś vorgenommen werden wird, 
und bag die befagten Realititsantheile bei die- 
fem Terminen nnr um oder iiber den Sä- 
gungśpreiś veräubert werden 

AS Ausrufżpreis gilt der gerichtlich er- 
bobene Sdhigungówertą pr 10146 662), tr, 
bas Badium beträgt 1014 f 66 fr. 5 W. 

Solte fich bei den oberwignten 2 Ter- 
minen fein Saufluftiger finden, fo wird zur 
deftjegung erleichteruder Bedingungen ein drit- 
ter Termin auf den 28 Ditober 1881 um 10 
Ubr Vormittags mit dem beftimmt, daf die 
midhterjchetnenden Gläubiger al3 der Stimmen- 
merheit ber Auwefenden beitrettend geachtet 
werden. 

Die übrigen Qizitationgbedingungen fo- 
wie der Tabulareztratt uud das Odóbunga= 
protofol fönnen in der hg. Regiftratur einge- 
jehen und abgejchrieben werden. 


Wovon alle befannten Clänbiger zu ei- 
genen Händen, dann bie dem Qeben und 
Wohnorte nach unbefannten Gläubiger al8: Carl, 
Anton, Fr nz, Johann und Ludwig Heben- 
streit bann [Israel Rochmes unb Berl Fried- 
mann, fowie alle diejenigen, genen der Qizi- 
tationsbejcheib au$ mwa immer für einer Ür- 
fache nicht zugejtellt werden fonnte, oder wel- 
che erit nah den 11 Oltober 1880 an bie 
Gewähr der zu verdugeruden Realitätõantheile 
gelangen |olten zu Hanben deś beftelten Cu- 
rator abw. Dr Bodek und Ebiit verftanbigt 
werden. 

Bom t. £ Landes al8 Hanbelsgeridte 

Qemberg den 30 Suli 1881. 

(5707 2—3) Dbwiessezenie 

L. 7817. O. k. Sąd powiatowy miejsko 
del. w Przemyślu rozpisuje w celu ściągnie- 
nia pretensyi Zakładu kredytowego włościań- 
stiego w kwocie 81 zł. a. w. z pn. egzeku- 
cyjną sprzedaż realności 1. k. 1/16 w Ru- 
szelezycach położonej, Michała Sroki własnej, 
w dniu 9 września, 14 października 1881 i 
w dnu 18 listopada 1881 o godzinie 10 ra- 
no tutaj w drodze publicznego przetargu od- 
być się mającą. 

Cenę wywcłania stanowi wartość si: - 
eunkowa 400 zł. 

Wadyum 40 zł. w. a. 

Akt opisania i oszacowania tudzież wa- 
runki licytacyjna przejrzana być mogą w 
tusąd registraturze. 


można przejrzeć w 


Mialnicy zawiadamia, że ustanowiono w oso- 
b:e Nykoły Werbeniuka opiekę nad mało- 


nek* należącego do realności pod © Nr. 60 
w Woszańcach własność Maryi Petelak sta- 
nowiącego na rzecz Michała Kulisza w celu 
zaspokojenia kwoty 20 zł. z. p. n. 


letnim Michałem Petrysiem z Filipkowiec 
po za tegoż pełnoletność na ezas nieznaczo- 
ny przedłużono. 


(5715 2—3) 
L. 2889. ©. k. Sąd powiatowy w 
| Mielnica dnia 15 czerwca 1881. 


(5686 3-3) BEdykt. 

L. 967%. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do wiadomości publicznej, że 
na dniu 29go sierpnia, 30go września i 
ligo listopada 1881 każdym razem o go- 
dzinie 10tej rano przymusowa pubuliczna 
sprzedaż realności pod l. 72 w Słobódee po- 
łożonej niestanowiącej iabularnego ciała na- 
leżącej do Iwana Ziniewicza recte Tomasz- 
czuka i na 800 zł. sądownie oszacowanej w 
celu zaspokojenia pretensyi Srula Leiby Bre- 
gera w kwocie 45 zł, a. w. z pn. się odbę- 
dzie a to przy I i II terminie tylko zs cenę 
szacunkową lub wyżej, przy IlI zaś terminie 
i niżej tejże. 

Wsdyum wynosi 30 zł. a. w. 

Baszta waruuków licytacyjnych tudzież 
protokoły opisania i oszacowania przejrzane 
być mogą w tutejaszo sądowej registraturze, 

Kuty 14 maja 1881. 

(5692 3—3) Obwieszczenie. 

L. 37001. W celu zabezpieczenia wy- 
konania robót adaptacyjnych w realności 1. 
466*/, na Rurach (na Szumanówce) we Lwo- 
wie, przeznaczonej ns umieszczenie szkoły 
wsterynacyi i kucis xoni w połączeniu ze 
szpitalem dla zwierząt, ogłasza się niniejszem 
rozprawę ofertową, która się odbędzie dnia 
16 sierpnia 1881 o godzinie 12 w południa 
w biurze dapartameztu technicznego e. k. 
Naraiestnietwa. 

Roboty w mowie będące obliczone są 
ua kwotę 29213 zł. 11 ci. w. a. 

Warunki jak niemniej plany i spis cen 
„gdnostkowych przejrzane być megą w biu- 
sze departamentu technicznego c. k. Na- 
miestnictwa w godzinach urzędowych. 

Z e. k. Namiestnietwa 

Lwów dnia 9 sierpnia 1881. 
156683—3) Edy kt 

L 33288. U. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 24 lipea 
1381 do 1. 88288 wniósł Bolesław hrabia 

tecki przeciw Wandzie 4 Wieńkowskich 
oh. Steekiej pozew o zapłacenie sumy 50000 
zł. w. a. Z po., na który to pozew wyznacżo- 
no termin dzrewięćdzi esięctodniowy do wnie- 
Bienia pisemnej obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanej Wandy 
z Wisńkowskich br. Steckiej nie jest wia- 
dome, został dla niej adwokat Dr Hryszkie- 
wicz kuratorem a tegoż zastępcą adwokat 
Dr. Szwedzicki mianowany. 

Wzywa się zatem Wandę z Wieńkow- 
skich hr. Stecką, aby do swojej obrony słu- 
ść środki ustsnowioneraa kuratorowi do- 

tarezyła lub też innego zastępcę s: a obrała 
i tegoż sądowi wymieniła, gdyż jesczej z 
zaniedbania wyniknąć megące DasiĘpstFa 
iii sama sobie przypisze. 
ów 80 lipca A 
(5717 e 35 Edyk 

L. 2245 C. k. Sąd E Strzy- 
żowie wzywa z m: ;ejsea pobytu niewiadomych 
Franciszka i Maryi Batorów, ażeby w prze- 
ciągu roku do spadku po zmarły m bsż po- 
zestawienia ostatniej woli rozporządzenia w 
Gwuźnicy górnej Jakóbie Batorze tem pew- 
niej się zgłosili leże w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe z ustanowionym dla 
nich kuratorem Tomaszem Karzatem prze- 
prowadzone będzie. 

Strzyżów 13 lipea a 


(5714 2—3) Ed y k 
L. 1588. Sąd Fa Mielnieki 
wzywa z miejsca pobytu niewiadomych 


Nykołę i Andrija Jaryczów, aby do spadku 
w Nowosiółce w dniu 20 czerwca 1878 z po- 
zostawieniem kodyeylu z 19 maja 1878 zmar- 
łego ojca Wasyla Jarycza w przeciągu jednego 
roku oświadczyli, się gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa ze spadkobiercami zgłaszającymi 
się i ustanowionym dla nich kuratorem 
R:manom Ozaplińskim przeprowadzoną będzie. 

Mielnica 15 maja 1881 
(5718 2—3) Edykt. 

L. 4118. Sokalski c. k. Sąd powiatowy 
wyznaczył w celu wydobycia  resztującej 
wisrzytelnośzi masy rozbicrówej towarzystwa 
kredytowego miejskiego wa Lwowie w kwocie 
391 zł. 58 et. w.a.z pn. przymusowy jawny 
przetarg należących do dłużników Jana Sa- 
wickiego, Jana i Maryaany Krzeszychów 
i Jacka i Marty Trybuchów ciała hipotacz- 
nego niestanowiących pól,z około 14 morgów 
się składających do realności pod 1. 1. 111 
172 w Tartakowie należących ua 885 zł. 
ocenionych w dniu 13 września, 11 paździer- 
nika i 15 listopada 1881 zawsze o 10 go- 
dzinie przed południem w gmachu sądowym. 

W pierwszym i drug.m (vruicie nabyć 
można te grunta tylko za cenę wyższą, lub 
szacunkową w trzecim zaś poniżej ceny Sza- 
eunkonej. 

Resztę waruaków tudzież protokół o- 
pisanie i ceenienia przejrzeć można w r6- 
gistraturze tegoż sąda. 

Sokal dnia 26 kwietnia 1881. 

(5705 2—3) Ędykt. 

L. 9869. ©. k. Sąd obwodowy dla 
spraw wekslowych w Samborze wzywa posia- 
dacza zgubionego wekslu z daty Sambor 
dais 12 lipca 1880 na 350 zł. opiewającego 
w dwa miesiące od daty płatnego przez 
Antoniego Niklewieza akceptowanego, Wy- 
stawionego na własne zlecenie, bez wypeł- 
nionego pazwiska właściciela, by rzeczonego 


Z drakarsi WŁ Łosióskiago ul. 


Go 


weksel do 45 dni od dnia trzecizgo ogło 
szenia edyltu sądowi przedłożył i mniemane 
prawo swoja wywiódł, gdyż w przeciwnym 
razie rzeczeny weksel na żądanie proszącega 
zą nieważny uznanym zostanie. 

Sambsr dnia 26 lipsa 1881. 
(5694 2—3) Ed y kt 

Ł. 1732. C. k. Sąd powiatowy w Da: 
biecku ogłasza, że dnia 14 września, dnia 18 
W pia i dnia 22 listopada 1881 ks- 
źdym razem o godzinie 10 rano odbędzie jĘ 
się w tymże egzekucyjna publiczna sprze- || 
daż realneośzi włościańskiej w Kosztowej. pod 
l. k. 5/,, położonej, ciała hipotecznego nia- 
stanowiącej Feiwle i Breindli małż Rabi 
własnej na zaspo”cjenie wierzytalności Judy 
Schimla w kwocie 250 zł. w. a. z pa. 

Cena wywołsnia 450 zł. 

Wsdyum 45 zł. w. a. 

Resztę warunków tej spczedaży można 
przejrzeć w tusądowej regi:traturze. 

Z e. k. sądu powiatowego 
Dubiecko dnia 4 czerwca 1881. 


"WH ER GPSŻEOGE NB SR 
najszlachetniejsze aa stołowe, Świeże i dojrzałe, szezególnie 


stosowne do kuracpi uzupełnisjącej i deseru, stzrannie opakowane 
w DEE koszykach 


© kilo à © zir. 
przesyła pocztą franco za zaliczky albo za przesłaniem gotówki 


R. MAITI w Tryeście. 


(5651 2—12) 


waj aay 
| Kasy 


ol ognia i włamawia 
bezpieczne w najlepszym gatun- 
ku po najtańszych cenach u 


(. POLZERA i SPÓŁKI 
w WIEDNIU 


liweranta dla e. k. urzędów po- 
datkowych, pocztowych i tele- 
graficznych. 


Fabrika: V. Luftgasse Nr. 3 w Wiedniu. 

Główne składy: Wiedeń, I. Wipplingerstrasse 15, 
Peszt, Gisselaplażz Nr. 3. 

Składy komisowe we wszystkich głównych miastach. 


6000 kas wykończono 8go czerwca 1881, co więcej 
mówi, jak słowa. (5725) 


Uwiadomienie. 


Mam zaszczyt niniejsaem zawiadomić wszystkich 
dt interesowanych, że dnia dzisiejszego ze Spółki 
kupna i zamierzonej budowy jnż zaprojektowanego 
gmachu realności 736*/, Plae Halicki i Bernardyński 
dnia 80 czerwca 1380 zawiązane) wystąpiłem i wszel- 
| kie moje prawa i obowiązki na rzecz byłych moich 
spólników p. p. Michała Walichiewicza i Franciszka 
| obie! kiego przelałem. 


zaj We Lwowie dnia 9 sierpnia 1881. 


Otwarcie 10 lipca 1881. | © o lilak 


Doniesienia prywatne. -< 


M. FECHTER 


konces. budowniczy, ul, Sakramentek, 


5749 


Królestwa Galicyi i Lo- | 
demeryi z Wielkiem 
Księstw. Krakow skiem g 
pa oi 


IGBA 


tabyć można po cenie $% zł. GG et. | 
w Hkspedycyi 
GAZETY LWOWSKIEJ * 
1? 0 2a - 
ERC «R RA sp 10, niżej cen fabrycznych 
= omnie e przesłać = ai nabyć można z najlepszych fabryk 
76% et. z których przypada 10 ct. ' 


na opakowanie i list frachtowy. | fortepiany S pan 
| w składzie fortepianów 


RAS Ńuemstyznk przepziamy tylko za | BEE” JANA BALKO -2 


Fabryka firmy 


= uiszczeniem nalołytości z góry, 
L. i C. Mardtmuth 7e pobraniem nałożstości nte] we Lwowie (5752 1—30) 


prosv nroyr RwaraALETTT. 


przy ulicy Karola Ludwika l. 7. 


ww  JEbuu cl vr eia 
Sa skład 


noców kafiowych 


we Lwowie uc: 19-20) 
ulica Akademicka liczba 3. 
T deOM9 7 GEL BE 


Ogłoszenie. 
Rozpisuje się licytacya przez ofer- 


ty na dostawę szpitalowi powszechne- iż 
emu we Lwowie w 1882 i 


Ogtoszenie. 
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


jank hipoteczny 


podaje niniejszem do wiadomości, 


odtąd wydawać będzie tak na dobra ziemskie, jakoteż 


mu krajom 
to ke: od (82: 1 stycznia do dnia na, SE. pożyczki a> 
zi rudnia z oznaczeniem w 
Man ilości : W procen owych 


1 Drzewa opałowego rocznie 
a) Bukowego metr. kubicznych 1800 


NYCH 


b) Brzozowego R 800 
c) Sósnowego  , > 600 
2. Mleka dziennie : (niepremiowanych) tańsze od pożyczek w 6 procentowych listach 
a) niezbieranego litrów 125 hipotecznych dotychczas udzielanych. l l 
b) zbi ranego 125 Zə względu na niższą stopę oprocentowania, dłuższy okres amortyza- 


cyjny i wynikające ztad znaczne «bniżenie rat półrocznych, pożyczki te 
odpowiadać będą szczególnie potrzebom szukających kredytu Lipotecznego. 
Bliższych ivformacyj udziela Bank na żądanie franco. 


Lwów 31 lipca 1881. 


Ta drzewo jak i mleko nowinny 
być dzstawiane w najlepszych gatun- HR 
kach, mieko codziennie w oznaczonych 
godzinach i ilościach, drzewo zaś w 
miarę zażądania i w ilościach ozna- 
czonych przez Z rząd szpitsla. 

Bliższe wyjaśnienia udzielać będzie 
Zarząd szpitala, gdzie można przejrzeć 
warunki, na podstawie których kon- 
trakt zawartym zostanie i które po 
podpisaniu dołączyć trzeba do oferty. 

Oferty opieczętowane i należycie 
ostemmpiowane przy dołączeniu wadyum 
5 procent od całej rocznej dostawy, 
składać n.leży na ręce Dyrekcyi szpi- 
tala do dnia 24 sierpnia r. b. w dniu 
zaś następnym d. 25 sierpnia o go- 
dzinie Il przed południem, w kanoe- 
laryi Dyrekcyi szpitala, odbędzie się 
naprzód otwarcie ofert, a następnie 
ustna licytącyu. 

Do Ba 
kaucya w wysokości 
całej roczaej dostawy. 

Dyrekcya szpitala powszechnego 

krajowego. 
Lwów dnia 25 lipca 1881 
1 18 dem Werasrs, 


byrekcya. 


Wyszczegónion trzema medalami | listem pochwalnym. 
Plomba balzamicznie do zębów. Że wszystkich plomb dotychczas używanych. plomba 
balzamieczna okazała się najpraktyczniejszą, 1) jest ona bardzo łatwą w zastosowaniu; 2) 


nie 


jest mieszkodliwą ; 3) dokładnie pl niy tia otwór w zębie, 4) Latychmiast twardnieje; 5) 
nie- 


podlega rozkł: dowi ; 0) miszdry zębowej sni też zęba nie niszczy; 7) wstrzymuje prue 
uie 1 psucie się zęba 1 nerwu zębowego. iw skutek czego nie odmawia się b l zęba. 
Fsencya aromatyczna do płukania ust. Kilka kropel dodanych do wody, daje bar- 
dzo przyjemne, orzeźwiające i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny 
zapach w ustach, zębom przywraca białość i chroni od psucia się ; jest jako środek toaleto- 
wy bardzo poszukiwaną. > 
Esemcya imięiowa, Kilka kropel dodanych "do wody daje bardzo przyjemne, orzeźwiające do 
ust płukanie. — Częste płukanie ust zapowiega psneiu się zębów i osadzaniu kamienia. —-50 
Pasta mięiowa do czyszczenia ZELÓW. Oprócz pono smaku nadaje zębom 
białość, usuwa kamień i kwas. 0 
Pasta na zęby roślinno-alkaliczna. — "Pas. w odznacza się 
wybornie oczyszcza zęby i nadaje im per: wą białość, 
i jako środek toaletowy jest niezbędną. . — 
Pastylki aromatyczne do ust dla nadania przyjemnego oddechu przy mówieniu. Szcze- 
gólnie zaleca j osobom palącym tytoń ak a na A aa z ust, EA ga —5 
pudełko ; s 


` przyjemnym zapachem i smakiem, 
zobojętnia kwasy i wzmacnia dziąsła 


wymaganą będzie 
10 procent od 4 


J. Ihnatowicz mag. farmac. i chemik sądowy. 
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Czarneckiago Papier m mo k upruyw. fabryki papiere „Se. 


